
C cm  m m  2 *Ł

PI SMO P O L S K I E J  P/
Kok H I WARSZAWA, WTOREK,

D Z IŚ  8 S T R O N

STYCZNIA 1946 ROKU N r 8 (396)

milionów owia
chcieli wymordować Niemcy

Niszczyciel Warszawy— von dem Bach o polityce hitleryzmu
NORYMBERGA, 7.1. — Kulminjwyj nym punktem poniedziałkowej rozprawy 

było przesłuchanie „SS-Obergruippenfü hrera“ i generała broni SS Eryka von 
dem Bacha, który z całym cynizmem zeznał, że „program wymordowania 30 
milionów Słowian był podstawą filozofii i pol'tyki hitlerowskiej“. Jak wia
domo von dem Bach byl dowódcą zgrupowania armK n>emieck>ej, które w 
sierpniu, wrześni u i później — po kapitulacji Bora - Komorowskiego — w 
październiku i listopadzie 1944 dokona io wandalskiego zniszczenia Warszawy.

Z ogromnym zainteresowaniem słu
chano równ>ei wywodów prok. Taylo
ra. który w swym przemówieniu udo
wodnił, ie  sztab armii niem'eckiej wie
dział i jest współodpowiedzialny za zbrod 
nie oddziałów SS i SD.

Oto bratiMeg wesorajszej ropprawpt
NORYMBERGA, 7. 1. (PAP). Na po

ił wdiiałkowym posiedzeniu Trybunału 
przedstawiciel prokuratpry amerykań
skiej pfk. Taylor oś władczy!, że naczelne 
dowództwo niemieckie ponosi w wielkiej 
mierze odpowiedzialność za przestępstwa 
wojenne oraz przestępstwa przeciwko ca
łej ludzkości. Jako dowód przytoczył on 
rozkaz Hitlera, żeby wszyscy członkowie 
brytyjskich oddziałów szturmowych i 
spadochronowych „commandos” byli roz
strzeliwani. Odczytał on niemiecki opis 
egzekucji 14 pozostałych przy życiu człon 
kćw oddziału brytyjskiego po rozbiciu 
się szybowca w pobliżu miejscowości 
Egersund w Norwegii w listopadzie 
1942 r. Prokurator Taylor przedstawił do 
wody, Ze sztab generalny i naczelne do- 
wiklztwo armb niemieckiej pod komendą 
oskarżonych Goeringa, Keitla, Jodia, Roe
dora i Doenitza, uprawiało politykę terro
ru i wiedziało o przestępstwach, popeł
nionych przez oddziały SS i SD.

Następnie przesłuchano świadka b. ge
nerała broni SS, Eryka von dem Bacha, 
który stał na czele akcji, skierowanej 
przeciwko. partyzantom na froncie 
wschodnim. Stwierdza on, że nie otrzy
mał żadnych dokładnych wskazówek od 
naczelnego dowództwa, w jaki sposób 
prowadzić walkę z partyzantami w 
Związku, Radzieckim, oraz co do maso
wych mordów ludności cywilnej. Stosow
nie do otrzymanych rozkazów, wszelki 
opór przeciwko władzom niemieckmi 
miał być tłumiony z największą bez- 
w oględnością. Jednostkom wojskowym 
tak armii, jak i SS, została zapewnio- 

bczkarność za masowe mordy ludno- 
cywilnej.

no
ści

Von dem Bach stwierdza, że dowódz
twa SS i Wermachtu współpracowały 
ściśle w akcjach, skierowanych przeciw
ko ludnośoi cywilnej. Na pytanie, zada
ne przez wiceprokuratora radzieckiego 
płk. Pok rawskiego, von dem Bach przy
znaje się, że jeden z oddziałów, który 
brał udział w walce przeciwko party
zantom, składał sie głównie z kłusowni
ków 1 przestępców kryminalnych, a na
wet morderców. Powołuje s'e on na prze
mówienie Himmlera z r. 1941, w którym 
tenże stwierdza, iż celem kampanii wscho 
dniej jest zmniejszenie ludności sło
wiańskiej o 30 milionów ludzi. Obrońca 
Rosenberga dr Thoma zapytuje świadka, 
czy program wymordowania 30 milionów 
Słowian był zdaniem jego częścią pro
gramu partyjnego, filozofii , i polityki na
rodowo - socjalistycznej, czy też osobi
stym poglądem Himmlera?

Bach odpowiada podniesionym głosem: 
„Było to podstawą filozofii i polityki 
hitlerowskiej. Długo trwało, nim to zro
zumiałem, ale dziś jestem tego pewien” .

„To dlaczego pozostał pan na stanowi
ska? — zapytał dr Thoma. —- Czy nie 
ma pan sumienia?" Świadek nie daje od
powiedzi nu to pytanie-

(Dokończenie na str■’ 2-ej)

Leon Krzycki
opuścił Moskwę

MOSKWA, 7.1. (PAPj. Prezes Kongre
su słowiańskiego USA i w ybitny działacz 
amerykańskiego ruchu zawodowego. Le
on Krzycki opuść1} Moskwą.

W czasie swojego przeszło n a ręczne 
go pobytu w  Związku Radzieckim, Leon 
Krzycki zapoznał się z warunkami życ>a 
natrodć ZSRR. K rzycki zw iedził Mo
skwę Leningrad. Saratów. Stalingrad 1 
Zagorsk-

Na lotnisku moskiewskim Leona Krzyc 
kiego żegnali: przewodniczący komketu 
słoweńskiego, gen. Guedurow. przedsta
w iciel ambasady polskiej, M atw in, przed 
stawicie! Związku Patriotów  Polskich.

Premier i ministrowie bułgarscy
przybyli z wizytą do Moskwy

MOSKWA. 7.1. (PAP). Do Moskwy 
przybył1: prem ier bułgarski Kim on Geor 
giew, m inister spraw zagranicznych 
Petko Stajmow oraz m inister spraw we
wnętrznych Anton Jugow.

Na lotnisku centralnym przedstawL 
c ń l1 rządu bułgarskiego w ita li: komi
sarz ludowy sipraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow, poseł B ułgarii w  Związku Ra
dzieckim K !rgamow, oraz przedstawić ele 
korpusu dyplomatycznego i władz ra- 
dzieck ch.

Premier Georgiew w ygłosił przed m i
krofonem krótkie  przemówień e, w któ- 
rj-m oświadczył: ■,Jestem bardzo rad z 
przybycia do braterskiego Związku Ra- 
dztockego. Jestem rad z przybycia do 
stolicy, która jest tw ierdzą Słowiań
szczyzny oraz w  arą i nadzieją wszyst- 
k ch demokratycznych narodów i która 
dz:ękj mądremu kierownictwu wielkiego 
wodza A rm ii Czerwonej generalissimusa 
----------------- »MW W M W 8 M !I----------------

Stalina stała się źródłem
demokratycznej ludzkość1'

nadziel całej

Rekonstrukcja rządu 
rumuńskiego

LONDYN. 7.1. (PAP). Agencja Reutera 
donos: z Bukaresztu, że rekonstrukcja 
rządu rumuńsk ego w mvśl postanowień 
konferencji m W śtrów spraw zagranicz
nych w Moskwie została dokonana.

Dwaj przedstawienie stronnictw  opo
zycyjnych, którzy weszli w skład rządu 
premiera Grozy, złożyli przysięgę na rę
ce króla Michała.

Z ram ienia Stronnictwa Ludowego do 
rządu wszedł przywódca Rumunów tran - 
sylwańsktoh. Hat egami, a z ram ienia 
partii Tberałnej — były m inister finan
sów. Romniceanu.

Wstrząs
zabiły

. Grasuty wrzucone na salę zcbswy
trzy osoby — ciężko poraniły ponad trzydzieści

Krasnystaw — powiatowe miasto w 
województwie lubelskim  — stal się m ie j. 
scem wstrząsającej zbrodni, dokonanej 
na spokojnej ludności m'asta.

W nocy, z dnia 5 na 6 stycznia b. r. 
do sali m a g is tra ck i, w które j odby
wała sto zabawa taneczna, urządzona 
przez PCK, »ostały rzucone przez nie
znanych sprawców 2 granaty ręczne, z

Pierwszy transport z Anglii
Żołnierze polscy wracają do kraju

Na pokladzto angielskiego statku 
„Kantora“  przybył do Gdańska w dniu 
5 stycznia b. r. ptorwszy transport żoł
nierzy polskich z A nglii w ilości 2 ty 
s ącc żołnierzy, w tym 48 marynarzy i 
37 :o‘n ków.

Na p iw  tanie powracających zebrały 
s ę w nowym porc ę w Gdańsku tłum y 
h: n ś i wybrzeża, przedstawiciele poi 
ski b s:i zbrojnych,- władz centralnych 
i w jew ó l^k ch. Specjalna delegacja Mi 
n 3'erstwa Obrony Narodowej wraz z 
p r-ed l aw cieiami PUR'u weszła na sta
tek. gdzie odbyło s;ę pierwsze powita
na  Po zejściu na ląd, przybyli d0 kra 
ju  ż ’ ' rz ; wraz z w itającym i ich, u 
de 1 sto do koszar 60 pułku piechoty. 
«rdz e na udekorowanym placu koszar 
pob ita ! powracających I I  wiceminister

Obrony Narodowej gen. dyw. Strażew- 
ski P łk Kuszko odczyta! specjalny roz
kaz Naczelnego Dowódcy do powraca 
jących z A nglii żołnierzy. (Rozkaz ten 
zamiesz zamy na str. 4 ej). Generalny 
konsul b ryty jski podz ękował żołnie
rzom poźskhn za ich usługi oddane An 
g lii w czasie wojny.

Na zakończenie uroczystości komen 
dant transportu ppłk lotnictw a Pociask 
w im ieniu przybyłych do kra ju  żołnie
rzy z łrży ł ślubowan'e wierności dla de
mokratycznej Polski.

Prze byli żołnierze zostali zainstalowa 
ni w koszarach wojskowych we Wrze 
rzezu I.O Tw ie k Gdańska.

Następny transport żołnierzy poiskich 
z Angl j przybędzie do Polski w dru
giej połowie bieżącego miesiąca.

których jeden eksplodował, zabijając 
trzy osoby i  raniąc ponad 30 osób.

Zabawa, z której dochód przeinaczony 
był na cele PCK, zgromadziła przedsta
w icie l1 całego społeczeństwa, bez wzglę
du na ich zapatrywania polityczne oraz 
wększą ilość młodzieży, spędzającej fe
rie świąteczne w Krasnymstaw e. Na 
zabawie m. ¡n. był obecny pełnomocnik 
PCK na powiat Krasnystaw, ksiądz A 
Miszcwuk.

Granaty zostały rzucone z wysunięte 
go skrzydła dachu w chw ili najw ęk- 
szego ożywienia w czas e tańców.

Zostały zabite trzy o oby: Maria Bo 
blówna — lat 18, M chalowska Long na 
i ppor Wojsk Połskch Bera. 11 osob 
walczy ze śmiercią, a ponad 20 jest 
lżej rannych. W 1’czbie ciężko rannych 
znajduje się: Julia Banaszkiewiczowa 
dyrektorka organizującej się w Krasnym 
staw e sokoły muzycznej oraz 19-letn s 
=tudentka medycyny Uniwersytetu Ma 
r ii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. M 
chalska.

W parę godztoi po zbrodni przed gm:- 
chem m agsfratu zebrały się tłum y lud 
ności na wiec protestacyjny przeciwko 
sprawcom mordu, noszącego wszelkie 
cechy zbrodni NSZ Mówcy nap'ętnowa 
li ostro zbrodnicze metody organizacv 
faszystowrktoh. Przedstawić ele M ilic  

Urzędu Bezpieczeństwa zwrócili s t 
do całego społeczeństwa, by wsńółdz a

lało w akcji udarem« ania dalszej dzia
łalność : zbrodniarzom przez meldowanie 
wypadków posiadan a brom i am unicj-,, 
znajdującej się w rękach osób nie
uprawnionych

Pam ęć of ar mordu uczczono m inuto
wym milczeniem.
i u iihwiimw w»n ■m i.ihii mu mu n  »■> u h k u t t i

Górnicy
przoduj nadal

w grudniu wzmogła się w yd aj
ność pracy w  górnictwie. Dzien
ne wydobycie węgla wzrosło ze 
124.572 ton w listopadzie, na 
132.673 ton. D zięki temu, mimo  
że grudzień liczył tyłko 22 dni ro
bocze, wydobyto w tym  miesiącu 
2.918.798 ton, co stanowi 120.9 proc. 
planu.

Najwyższą wydajność pracy1 o- 
'iagnęła załoga kopalni „Paw eł"  
(Zjednoczenie Rudzkie), gdzie 
przeciętne wydobycie dzienne na 

‘dnego robotnika wyniosło 1.361 
g. 34 kopalnie przekroczyły itiż 

v grudniu wydajność jednej tony 
w ęgla dziennie.
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Pięćdzies ęciu ministrów spraw zagranicznych

W

na Zgromadzeniu O NZ w Londynie
czwartek uroczyste otwarcie parlamentu świata

LONDYN 7 1. (PAP). Korrfsja Przy
gotowawcza ONZ odbyła w  pon edziałek 
posiedzenie w  celu uzupełń enia porząd
ku obrad Generalnego Zgromadzeń' a 
Narodów Z 3 ednoczcm ych.

Praw e połowa delegatów przybyła już 
do Londynu drogą morską lub powietrz
ną. Ggólina i-ch liczba wyn esie przeszło

2 tys. osób. Sama delegacja amerykan- 
ska łącznie z członkami sztabu techn'cz- 
nego liczy 94 osoby, zaś delegacja ra
dziecka — 100 osób- W ększość krajów  
wysyła swych najważniejszych przedstą- 
w1 c ie li i do środy będze się znajdowało 
w Londynie nie m niej n ż 50 m;n’strów 

We czwartek o godz. 15.45 wszyscy

Strajki v/ USA i Kanadzie
MOSKWA, 71. (PAP). Agencja Tass 

donosi, że ł  czba strajkujących w firm ie  
General Motors wynosi 175 tys ęcy. Ro
botnicy żądają podwyżki płac w  tak ej 
wysokości, ażeby mogła ona wyrównać 
zwyżkę cen. W zakładach elektrycznych 
Nowego Jorku stra jku je  200 tysięcy ro
boto ków. Przęwiduje sę, że stra jk  ten 
r*zsizerzy s'ę wkrótce na roboto ków in
nych zakładów elektrycznych oraz na 
pracowników sieoi telefonicznej.

WASZYNGTON. 7.1. (PAP). — Agen
cja „Associated Press“ donos’, że przed

stawkfele przeds’’ęb'iorstwa samochodo
wego General Motors uchy lili się od 
w półpracy z komisją rządową, powoła
ną do zbadania faktów , które dopro
wadź ły  do konflik tu .

OTTAWA, 7.1. (PAP). Kanadyjskie M i 
Aster stwo Pracy ogłoś ło, że w  c'ągu 11 
miesięcy ub. r. odbyło się w  Kanadzie 
1T5 strajków, w  których uczestniczyło 
ogółem 87.855 robotników. Ogólna stra
ta czasu pracy, powstała wskutek strai- 
ków, wynosi 1,2 m ilionów  dni robo
czych.

Proces w  Norymberdze
(początek na str. 1)

Prokurator Taylor zakończył swoi' 
przemówienie oświadczeniem, iż ształ 
niemiecki dał światu obraz największego 
upodlenia wszystkich organzacyj nie
mieckich, wykazał on bowiem brak zdol
ności i przestępczość.' Generałowie nie
mieccy wzięli udział w awanturze, której 
rozmiaru nie umieli przewidzieć. Brali 
oni dobrowolnie udział w przestępczej 
polityce Hitlera, na którego nie umieli 
wpłynąć, i pod koniec musieli współ
pracować z nim nadal, celem uratowania 
swej własnej skóry. Wspólnie z partią 
hitlerowską zamienili oni Europę w rzeź
n ię  j dopuścili do tego,' aby niemieckie 
sdy zbrojpe zostały użyte do celów ter
rorystycznych d brały udział w maso
wych mordach grabieżach. Nie wolno 
im zasłaniać się mundurewi wojskowym, 
który splamili na wieki.

Następnie pik. Wheeler przedstawi! 
dodatkowe dokumenty, stwierdzające 
prześladowanie rełigii przez przywódców 
hitlerowskich.

Obrońca Hansa Franka, niedawno na
wróconego na katolicyzm, zapytał, cz'- 
wśród przedstawicieli oskarżenia znajdu'” 
się delegat Watykajui i czy Stolica A- 
postolska uznaje zasady, na których 0 - 
piera się przewód sądowy. Obrońca 
stwierdził, że przynależność Franka do 
kościoła katolickiego uzasadnia powyż
sze pytania. Sąd odrzuci! te pytania, ia- 

nieważne i oddalił wszelkie

U/nan e rządu austriackiego
LONDYN 71. (PAP). Agencja Reute

ra donosi, że rząd Stanów Zjednoczo
nych uznał form alnie rząd austriacki i 
w yraził nad?- eje, ’ż Austr a szybko zdo- 
będz:e całkow itą niepodległość i wprowa
dzi demokrację.

Równ eż rząd W!e1k'ej B rytan ii uznał
of cjain e rząd austracki, oświadczając 
równoczesn e, że Austr a w *n a  mieć ta
kie granice, ja k  e pośadała w 1937 roku.

---- O— •

Dr Wetłiert
pomiw» e przed sądem

Przed Sądem Specjalnym Karnym u 
Krakowie staną! po raz drugi dr Weiehert 
oskarżony o współpracę z Niemcami i 
wprowadzenie w błąd opinii świata w 
sprawie sytuacji żydostwa polskiego.

Po zeznaniu świadków i przemówieniu
stron Sąd odroczył sprawę do 
działku 7 bm. oraz wznowił p 
sądowy, celem otrzymania kuku 
śnieć od oskarżonego.

ponie-

wyja-

z tn a trt

Mm Oidur
w KatowicachnaąSe

Dnia 7 b.. m. zm arł nagle ze» kom 'ty 
śpiewuk operowy. Adam D idur, długolet. 
n! czlcr--.-k zespołu M etropol tan Opera w 
Nowym Jorku, ostatnio dyrektor Opery 
Śląskiej.

mioski w tej sprawie. Prokurator Whee- 
ir podkreślił, że dokumenty, dotyczące 

prześladowana religti przez hitlerowców 
•'ostały dostarczone oskarżycielom przez 
Watykan z jego własnych archiwów.

delegaci zajmą swe miejsca w cetralnej 
sali pałacu westmł nsterskiego, gdzie od
będzie się historyczny akt otwarcia pier- 
wszego Zgromadzenia. Punktualn e o 
g. 16-ej prem ier Attłee, którego przemó
wienie zostanie nadane przez radio, po- 
w’ta delegatów-

Szefów e sztabów W ielkie j Brytan11, 
Stanów Zjednoczonych Związku Radziec 
k !ego, F rancji i  Chin, którzy będą two
rzy li wojskowy' sztab przy Radź e Bez
pieczeństwa, zb’orą się w  Londynie celem 
zastanowienia gę, w  ja k i sposób Orga
nizacja Narodów Zjednoczonych będzie 
mogła otrzymać dio dyspozycji międzyna
rodową siłę zbrojną, n ezbędną dla prze
prowadzenia swych decyzyj.

Pojedzenia Zgromadzenia będą trw a ły 
przypuszczalnie przez 6 tygodni. Dawna 
L  ga Narodów zostanie prawdopodobna 
form alnie rozwiązana w marcu, po czym 
Zgromadzenie, odbędze drugą połowę 
swych posiedzeń w leće w nowej, stałej 
siedz:bie w  Stanach Zjednoczonych.

X
W pierwszej sesji Generalnego Zgro

madzeń¿a weźmie udział dwóch premie
rów (Nowej -Zeland i  i  W ielkiej Biryta- 
n!i). Obsadzenie stanowiska gonerałinego 
sekretarza Organizacji Narodów Zjedno
czonych — jest ważną sprawą, która m u. 
si być rófcstraygn ęta. Kandydat na to 
stanów sko musi być wybrany spośród 
kandydatów przedstawtómych przez Radę 
Bezpieczeństwa większością przynaj
mniej 2/3 głosów.

-0O0--

Zaprzeczenie Âgenqi TASS
MOSKWA 7.1. (PAP) Dziewy k  fran

cuski „P ars-M atm “ rozpowszechnia po
głoski o wypowiedzeń u przez Związek 
Radziecki w ojny T urcji oraz o rzeko
mych „krwawych starcach“ , które jako
by m iały m ejsce „pomiędzy ra d z ic k i
mi a tureckim i żołn erzami straży gra
nicznej czy to na turecko-bułgarsk ej

granicy czy też w  okolic’ Leninakanu, 
na granicy turecko-radzieck'ej na Kau
kaz e‘‘.

Agencja Tass upoważniona jest do o-
§w'adczem;a, że pogłoski te są kłam liw ym  
i nieuczciwym wymysłem wspomniane
go dziersnika, k tó ry jest skłonny do pro
wokacyjnych wystąpień-

Kronika polityczna
DEPESZA DO PREZYDENTA Ł Ł M .

D o Belwederu, na xęoe P rezydenta B ie ru **  
w piynę ła  następująca depesza:

-Togo Ekscelencja Pan Bole«Aaiw B ie ru t F p* -  
zydeat K ra jo w e j B ady  N arodow ej Rzeczypo-
: po l i te j  P o lsk ie j, W arszawa.

Składana Waszej E ksce lenc ji 1 N arodow i 
Połyki em u najlepsze życzenia noworoczne z ży 
ezenleoi na rodów  j  ugosiowiań.skach pom yśine- 
30 rczw o jiu  Rzeczypospolite j P o lsk ie j.

P rzew odniczący P rezyd iu m  Zgrom adaeoia 
K onsty tucy jnego  F e deracy jne j Ludow e j Re» 
puiblitoi Jug os ław ii d r Iw a n  R.toar",

AUDIENCJE
M in is te r Spraw  Zagram, czoyeh W m oenty 

R zym owski p rz y ją ł Posła Nadzw yczajnego i  
M n is t ia  Pe’raomocnego S tanów Z jednoczo
nym i M eksyku  Luc iano Joublanc R ivas.

*
M in is te r żeg lu g i i  H a n d lu  Zagranicznego d r  

S tefan Jędrychow sW  p rz y ją ł Posła N adzw y
czajnego i  M in is tra  Pełnom ocnego B u łg a r ii 
dra  Favela Tagaro ffa . Na ko n fe re nc ji om aw  a- 
tao ca łokszta łt s tosunków  hand low ych  poldko- 
tm iga rsk ich .

*
M in is te r żeg lu g i i  H and lu  Zagranicznego d r 

S te ian J-ędrychowski p rz y ją ł p rze d s ta w ic ie l 
.A m erican R e ite f fo r  PolandT w  osobach: w i-  

aepreizesa te j o rgan iza c ji ks. b iskupa Stefana 
Woźni akie,go d rug iego wiceprezesa K acrim o- 
fza M idow icz®, sekretarza H en ryka  Osińskiego 
i ske rtm ika  Jana Olejm czaka.

Z W arszawy delegacja udafe Się na w y  Prze
to celem naocznego przekonania się o  postę
pie p rac w  portach polskich,, ponieważ delega
cja zam ierza w ysy łać  w  przyszłości d a ry  swej 
o rganizacji drogą m orską do P o lsk i.

Kougres S. L. w Warsz?wie
13 Etyczni a b. r. rozpoczyna S-ę Ko*»- 

gres Stronnictwa Ludowego w  Warsza
wie.

Wezmą w  n'-m udział: prettee SL 1
przewodniczący Rady SL członkowi* 
NKW i Rady Naczelnej, prezesi Zarzą
dów Wojewódzk’ch, prezesi Zarządów 
Powiatowych, delegaci zjazdów lub za
rządów powiatowych po jednym od teaż 
dych 500»et członków, członkowie Głów
nej Kom%jt Rewizyjnej, członkowie 
Głównego Sądu Partyjnego i  prezesi 
Wojewódzkich Sądów Partyjnych ora* 
naczelni redaktorzy pism partyjnych.

Zgon prof. St. Kutrzeby
W Krakowie zmarł, przeżywany M  

70, prezes Polskiej Akadem ii Umiejętno
ści, profesor Uniwersytetu Jagiellońskie
go Stan:sław Kutrzeba-

Krwawy terror monarciiisidw greckim
Fala strafków protestacyjnych objęła Ateny

NOWY JORK, 7.1. (PAP). — Amery-
kańs.t e czasopismo „Saterday Even.ng 
Post“ zameściło a rtyku ł swojego ko
respondenta ateńskiego Housera na te
mat sytuacji w G rec ji Korespondent 
słwerdza, że uzbrojone oddziały mo
narchistów greek ch terroryzują syste
matycznie m a sita i ws e greckie. Za
chodzą częste wypadki! demolowamia 
drukarni lewkowych gazet. Pol eją grec 
ka zachowuje się bem ie w stosunku 
do terrorystycznej działalności monar
chistów.

W w ęz eniaoh greckich znajduje s'ę 
wciąż je zcze 13 tysięcy członków orga
nizacji EAM.

MOSKWA, 7.1. (PAP). — 'Agencja 
Tąss donos;, źe w G recj1 wżrasta fala 
strajków. W Atenach wybuchł s tra jk  u- 
rz.ędnków. którzy żądają podwyżki płac 
oraz zmiany ustawy o amnestii.

S tra jk ma charakter demonstracyjny 
Jeżeli żądania pracowników nie zosta
ną spełnione, pracowncy zapowiadają 
dłu?o‘ rw:ały stra jk. W Atenach stra jku
ją rówh eż robotn!cy transportów .

BELGRAD, 7.1. (PAP). — Agencja 
Tamjug donosi, że według inform acji 
korespondentów jugoTowiańsk ch, doj
ście SoM isa do władzy w  n:-cz.ym nie 
zmieniło sytuacji w Grecj11, a m n'ej je
szcze w Miac^don'i Egejskiej. Grupy u- 
zbrojonych monarchistów "stosują w dal 
szym ciągu bezkam e te rro r wobec lud 
noScf- macedońskej.

Korespondenci podają szereg faktów  
pobicia mieszkańców wsi macedońskiej- 
Poleją dokonywuje licznych aresztowań 
wśród Macedończyków na żądanie dz'a- 
łaczy m onarchii tycznych. Macedończy
kom zabrania s ę swobodnego porusza
nia s ę po tereą e Macedon' i bez spe
cjalnych przepustek. Władze odma w a ją 
wydawana przepustek nawet do nai- 
biiżizych m osteczek w dn'i targowe. W 
rw  ązku z tym  orynkd w tych m iast* rs 
kach świecą pustkami. W węzeniacn 
Macedonii siedź1- Wele osób skutych w 
kajdany.

Uzbrojona grupa monardhl!stów doko
nała napadu na w eś Patele. Mieszkań
ców te j wS1, Macedończyków, b to w

B e stia lsk i opraw ca z Gusen
Wstrząsające zeznania b. w'ęźnió*v obozu

Na zarządzeń e M nOteratwa Sprawie 
d iwości prokurator Specjalnego Sądu 
Karnego w  Katowicach przeprowadza 
przesłuchana b. więźniów z obozu w 
Gusen.

Prokurator Tener przesłuchał już o- 
kotó 50 osób. Stwierdzono, że komen
dant tego obozu Karol Cbm iekcki. 
schwytany w stre fe  am erykańskkj. do
puszczał się potwornych zbredn'1 na uw ę 
żoSs**h Wyloonał on samowolnie sze 
reg mordów na więźn ach. Na jego roz
kaz wieszano ludzi na specjalnych a i; ź 
lnach, a Chnttiałftck: pastw4 tią  Bud tu

rni, b ijąc '¡'ch i  katując w bestialski^ spo
sób. W czasie tych to rtu r uwięzieni ko
nały

Nadio Chmielecki kazał więźnom 
wrzucać do dołów kloacznych innych 
więźniów. W raz e odmowy człowiek ta
ki poddawany był torturom  Kończył 
zyce równAż w dole kloącznym. Do za
baw zbrodniarza należało ta rte  rzuca
nie ludzi pod koła pos ągu.

Fon eważ w Gusen 95 proc. w :ęźniów 
stanów 'Ii Poiacy. M n :-tór dwo Sprawie 
d l woś i poczyniło sterania, V-y zbrod- 
aura tan bjnł *ąd*8»y W Poi*c*.

straszliwy si>osób i  torturowano, wy
rywając ¡m pazmiokctó. Aresztowano rów 
nież członka krajowego kom itetu EAM.

Napady ina członków EAM oraz na 
lokale te j organizacji, są na porządku 
dziennym Korespondent agencji Tan- 
jug tw ierdzi również, że w Grecji prze
bywają na wolnej stopie hem ie czy i 
bałkańscy przestępcy wojenni, którzy 
u ce k li z Jugocławilii i A lbanii.

W»iki pod B?tawią
LONDYN. 7.1. (PAP). W rejonie Ban. 

dungu, w  Surabai d w rejonie Sema- 
rang trw ają  dz a łania wojerane- Batawia 
jest otoczona silnym  łańcuchem wojsk 
sojuszn'czych, celem n edepuszezania Ja 
wajczyków do m asta. Generał ChristAon 
oświadczył, że w  wypadku przedłużania 
się ataków ze strony powstańców jaw aj- 
sk ch. zastosuje on jak  najbardziej ostre 
środki.

Banki ood nowym z?r/̂ dem
PARYŻ, 7.1 (PAP). Francuskie mini

sterstwo skarbu mianowało nowych’ pre
zesów rad administracyjnych 4 niedawno 
zracjonalizowanych banków. Na czele 
znacjonalizowanych banków stanęli ¡ch 
b- dyrektorowie, wybitni znawcy banko
wości.

——.-•O- -•*—

Am ry b m e  we F ran c ji
PARYŻ, 71. (PAP). Amerykańska służ

ba informacyjna w Paryżu ogłosiła, iż 
przed rokiem na terytorium Francji 
znajdowało się 2 miliony żołnierzy ame
rykańskich. W dniu 1 stycznia b. r. we 
Francji pozostało 305 tysięcy 'żołnierzy 
amerykańsk'chi z czego 150 tysięcy od
płynie do Stanów Zjednoczonych w naj- 
hkższytu czosi*.
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Trzeb ©ranie s'ę dla celów przestąp 
ozyeh w najrozmaitsze stroje, uniform y 
i mundury jsst — podobn!e jak  przy 
wdziewanie masek — zjawiskiem dobrze 
znanym w praktyce krym inalistycznej. 
Bardzo często zwłaszcza złoczyńcy różne 
gro pokroju operują w mundurach poli
cyjnych lub wojskowych, taka bowiem 
maskarada najskuteczniej terroryzuje o 
Sary i  zapewnia doraźnie bezkarność.

Czasy powojenne, czasy demobilizacji 
.tn if onowych a ra ,ij i powrotu do domów 
*wom ’ónych ze służby mas żołnierskich 
sprzyjają szczególnie pomysłom maska
radowym; o taki czy inny mundur nic 
«"uduo. zwłaszcza dla przemyślnego k ry 
m inalisty, który — strojny w cudze p ór 
ka — poszukuje łatwych a obfitych lu 
lków. Wypadków tego rodzaju n'e brak 
W naszych kronikach codziennych.

ostatnio, władze bezpieczeństwa are
sztowały w okolicach Kw 'dzynia złożoną 
*  dwunastu osób bandę rabusiów — Po
laków, przebranych w mundury oficerów 
4 żołnierzy a rm ii radzieckiej. B y li wśród 
»ich ^e jtenancr, „podofieerow V  i 
„Szeregowi", posiadający wszystkie n ie
zbędne dystynkcje i uzbrojeni na spo
sób wojenny. Banda ta dokonała w ielu 
»apadów rabunkowych, grabiąc pienią
dze państwowe i prywatne, rzekomo na 
rachunek tych, których mundury dla 
niecnych celów przywdziała. Nieco wcze- 
śn ej, schwytano we W łocławku trzech 
rabusiów - dezerterów z Arm<i Czerwo- 
n e.i i  byłych żołnierzy oddziałów gen, 
V łasowa, Po zakończeniu działań wojen, 
nych, bandyci przedostali się na teren 
Polski i  nadużywając munduru uprawia
l i  występny proceder.

8ą to fakty najśw*efeme, »ko hynaj- 
m rie j mie edeuebatone. W różnyeh dko 
Beadh M ik i.  Knumją podolmt« — mniej 
luli więcej liczne — bandy, K<ejąci nie
pokój 1 zamęt, wywołując odruchy ł ko
mentarze w  Istocie nieuzasadnione.

Wycayny bandyckie, dokonywane pod 
•słoną munduru, zwłaszcza radzieckiego, 
n'e zawsze mają podłoże wyłącznie kry- 
mltaalisej natury. W w ielu wypadkach 
mamy tu  do cstynienla z robotą o cha
rakterze politycznym , któ re j cele są bar
dzo jasne i przejrzyste, Obciążając — 
wskutek bezprawnie noszonych mundu 
rów  — cudze konto czynami mordu i 
grabieży, zohydza się przecież wszystkich 
tych, którzy ten mundur prawnie noszą, 
rzuca się na nich cień niesławy, wywo
łu je  się przeciwko nim  niechęć, wrogość, 
rozgoryczenie. To jest właśnie woda na 
m łyn inspiratorów takich podstępnych 
machinacyj. To są emocjonalne przewo
dy, po których mają popłynąć określone, 
pożądane dla rodzimego wstecznictwa, 
prądy t nastroje polityczne.

Tak więc przy jednym ogniu piecze 
sztab reakcyjny dwie smaczne dla »¡ełre 
pieczenie; dywersja i  zamęt same w so
bie, a ponad to — przerzucenie odpowie
dzialności na czynniki obce, z którym i 
otwarcie zmierzyć się nie można, choć 
zionie się ku nm  nienawiścią. Mówiąc 
Po prostu i  bez ow ijania rzeczy w ba
wełnę, obóz polskiego faszyzmu pragnął 
by za wszelką cenę rozjątrzać i zadraż
niać stosunki pomiędzy nową Polską a 
Z.S.R.R., pragnąłby zniweczyć mosty 
Przyjaźni i porozumienia, dzięki przewi
dującej i konstruktywnej polityce demo 
kracji polskiej — n*e bez trudu—wznie
sione.

Jest w Polsce sporo ludzi, skłonnych 
do pochopnych uogólnień 1 zbyt pośpie
sznych wniosków. Wystarczy ty*» łu 
dź om, by jakiś zawodowy bańdyta, prze 
beany w mundur lonumeturtntejca, kogoś 
ograMł ozy xab'ł, a Jni gotowi są snuć 
rozważania i komentarze, sięgające w 
odległą od krym ina listyki dadećwnę... 
po lityk  zagranicznej. Czyn przebranego 
w mundur opryszka staje się niemal 
punktem wyjścia dla domorosłych ke r 
■fcepcyj politycznych, źródłem natchnień 
dla statystów z Koziej W ólki i Kaczego 
E>ołu, Na tych skłonnościach ludzi pczba- 
w  onych krytycyzm u żeruje z rozkoszą 
Propaganda reakcji, dolewa jąc obfic e 
o liw y do ogn'a, operując faktam i prze
sadzonymi, a nawet takim i, których 
^  ogóle nie było. Jest to rodzaj dz'ala~ 
nia wprawtlz’e odmienny od zwykłej 
„m okrej roboty“ , ale w swych skutkach 
n "ru n i-j ni-bezwerzny.

i  dlatego sądzimy, że w interesie władz 
Państwowych i  w ogóle we wspólnym 
heszym interesie leży, by wszystkie wy- 
Parjki bandyckich maskarad munduro 
,v> "h b-’ly  — po szczegółowym zbada- 
ń ’l* — ujawniace i podawane do wiado
mości pnblicm.ej. Społeczeństwo polskie 
po w ano wiedzieć, ee nniedy ufcciolc na

Praca transportu kolejowego wy- 
¡suwa się na czoło zagadnień nasze- 
Sgo życia gospodarczego. Od uspra
wnienia transportu — jak to już 
|niejednokrotnie podkreślano — za- 
Ileży poprawa sytuacji na wielu od- 
Icinkach naszej gospodarki. Min. 
¡Minc, Przewodniczący Nadzwyczaj- 
jnej Komisji Rządowej dla spraw 
¡kolejowych dał już wyraźne wska- 
j zanie co należy zrobić w pracy nad 
¡tym usprawnieniem. Wskazania te 
¡można podzielić na trzy grupy za
gadnień; techniczną, organizacyjną 

¡oraz zagadnienie kadr,
W grupie zagadnień technicznych 

zalecono: wprowadzić jako jedynie 
obowiązującą zasadę w pracy jaz
dę według rozkładu. Przeprowadzić 
parowozownię na turnusy i zerwać 
raz na zawsze z wydawaniem pa
rowozów na dorywcze żądanie. U- 
porządkować współpracę służby 
mechanicznej ze służbą ruchu. 
Wzmóc ilość napraw parowozów i 
wagonów oraz ustalić kontrolę ich 
dobrego wykonania. Przestawić pa
rowozownie i «warsztaty wagonowe 
na pełnowartościową pracę na trzy 
zmiany. Usprawnić pracę w służbie 
zasobów.

W grupie zagadnień organizacyj
nych wysunięto na czoło sprawę 
pracy według z góry nakreślonego
planu, obejmującego zarówno jaz
dę jak i remont Zasadnicze zaga
dnienia pracy muszą być ustalone 
w skali miesięcznej, inne w skali 
tygodniowej. Ważniejsze zadania 
na dany okres muszą być jasno i 
dokładnie sformułowane i dopro
wadzone do wiadomości całej masy 
kolejarskiej. Codzienna praca musi 
być planowana na zwoływanych o 
ustalonej godzinie krótkich odpra
wach, na których każdy pracownik 
musi otrzymać konkretne zadanie i 
na których należy ustalać termin i 
odpowiedzialność za wykonanie. 
Należy periodycznie kontrolować 
wypełnienie zadań ł w razie wyła

niania się jakichkolwiek trudności, 
natychmiast ustalać środki zarad
cze.

Trzecia grupa zagadnień — zaga
dnienie kadr — jest bodajże naj
ważniejsza, gdyż większość trudno
ści pracy naszego transportu potra
fimy usunąć jedynie przez mobili
zację najszerszych mas kolejar
skich. Żywy człowiek jest najistot
niejszym elementem, warunkują
cym powodzenie akcji, podjętej na 
kolei. Dlatego jeszcze raz należy się 
przyjrzeć ludziom, czy są na wła
ściwych stanowiskach, zaprojekto
wać konieczne zmiany personalne 
i umiejętnie rozstawić zdolnych i 
wartościowych pracowników. Nale
ży szeroko otworzyć drogę dla e- 
wansu służbowego.

Należy odmłodzić aparat kiero
wniczy kolei. Zbyt wielu jest sta
rych ludzi w kierownictwie i za 
mało ludzi młodych, wyrosłych z 
masy kolejarskiej — stąd zaskoru- 
piałość, brak energii i rzutkości. 
Należy w pracownikach rozbudzić 
entuzjazm pracy. Trzeba pomóc 
pracownikowi rozumieć przyczyny 
powstawania trudności, nauczyć go 
walczyć z trudnościami, wpoić w 
niego przekonanie, że pokonanie 
trudności zależy jedynie od niego.

Należy wy dko postawić dyscy
plinę pracy nm kolei. Zdyscyplino
wany kolejarz jest rękojmią powo
dzenia planowo przeprowadzonych 
akcyj. Za naruszenie dyscypliny 
pracy należy karać bezzwłocznie i 
karać dotkliwie. Obok jednak szyb
ko i bezwzględnie działających kar 
praca uczciwa, wydajna i pożyte
czna winna znaleźć ocenę, być wy
różnioną i premiowaną. Kierownicy 
winni przejawiać więcej troski o 
poprawę bytu kolejarza, o jego a- 
prowizację oraz warunki pracy i od
poczynku. J

Realizacja tych wytycznych 
phzez kierownictwa poszczegól
nych dyrekcyj pozostawia jeszcze

[ wiele do życzenia. Na potwierdze- 
I nie tego możnaby dać wiele przy

kładów. Przytoczymy jeden dla 
charakterystyki:

Miesiąc temu kolejarze dyrekcji 
łódzkiej rzucili hasło współzawod
nictwa pracy w kolejnictwie pol
skim. W przeciągu tego miesiąca 
zdołali wciągnąć do tej akcji pra
cowników zaledwie jednej dyrek
cji. A przecież współzawodnictwo 
pracy to najpewniejsza droga do 
wciągnięcia szerokich mas koleja
rzy do walki o usprawnienie tran
sportu. Za słaby rozwój współza
wodnictwa pracy na kolejach od
powiedzialne jest kierownictwo, 
które dotychczas nie zrozumiało 
jego doniosłości

Doświadczenie 6-tygodniow*j 
pracy Nadzwyczajnej Komisji Rzą
dowej uczy, że rezultaty, osiągnię
te przez poszczególne dyrekcje, za
leżne są od stopnia realizacji przez 
nich zaleceń Komisji.

Dla dobra kolei i państwa nale
ży domagać się od wszystkich de
legatur Komisji Rządowej oraz 
Dyrekcyj Okręgowych Kolei Pań
stwowych całkowitej realizacji 
tych zaleceń.

fa li. Czesław Bąbińskl
Delegat Nadiwycza jnej Koxnfa£ 

dla Spraw Kait j o iy jd i

GLOSY PRASY
(PO UCHW ALENIU USTAWY...

„Życie Warszawy“ w artykule 
p. t. „Wielkie przeobrażenia“ oma
wia, przyjętą przez Krajową Radę 
Narodową, ustawę o unarodowie
niu przemysłu:

Ustawa o tmarodowieniu przemy
śla przeszła jednogłośnie, ale wykuta 
została w ogniu ożywionej dyskusji 
i ścierania ssę poglądów na szereg 
mniej lub więcej. istotnych założeń 
i zasad Mtalonych w projekcie rzą
dowym.

O przyjętej zasadzie wypłacania
odszkodowań dziennik pisze:

Zwycięstwo tej zasady, zasady je
dynie słusznej i sprawiedliwej, prze
jęcie. na siebie przez Państwo nasze 

. obowiązku wypłaty od s zakodowani a, 
obowiązku niewątpliwie uciążliwego, 
jest najlepszym aktem dobrej woli

prawdę o perf dnych wybrykach szepta 
nej propagandy, zmierzającej wyraźnie 
do antypaństwowych i antynarodowycb 
celów. Musi być położony kres mńszaniu 
pojęć zgoła od ębnych kategoryj: walkę 
z bandytyzmem — w przebraniu czy bez 
przebrania — pozostawmy władzom bez
pieczeństwa. sądom i prokuratorom, zai 
polityką zagrmezną. to znaczy ustala 
nicm i normowaniem stosunków, między
państwowych, n'ech s’ę zajmują powoła
ni mężowie stanu, odpowiedziała za b’es 
spraw. ważnęjsrrch bez porównania od 
takich czy innych wydarzeń krym'nal

i niezbitym dowodem, że Nowa Pol
ska pragnie szczerze nawiązania i 

\  utrzymaną normalnych stosunków 
gospodarczych i  zagranicą.

Rozwój i dochodowość przedsię
biorstw narodowych zależy teraz 
od nas samych:

Przedsiębiorstwo unarodowione, to 
dobro każdego z nas oddzielnie i 
wszystkich nas razem ujętych. Pra
cujemy więc na swoim, dla siebie 
i dla swego Narodu. Mając świado
mość tego, musimy pracować uczci
wi«, rzetelnie, wydajnie. To wszyst
ko. czego Państwo od um  wymaga. 
To wszystko, co czas wielkich przeo
brażeń żąda od nas.

Nasz bratni organ „Trybuna Ro
botnicza“, tak pisze o powziętej 
uchwale:

Odtąd nasze przedsiębiorstwa pań
stwowe służyć będą na wieki inte
resom narodu, interesom wzrostu do
brobytu mas pracujących. Rok pra
cy bez karteli i wielkich kapitali
stów wykazał, jak wiele zdziałać 
może świadomość robotnicza, ujaw
niająca się z olbrzymią silą pracy u 
warsztacie, który stanowi ogólno - 
narodową własność. Klasa robotni
cza, która swą ofiarnością i bohater
skim wysiłkiem uratowała j urucho
miła w nader ciężkich warunkach 
przemysł, wykazała, iż świadomą c- 
na jest swej nowej roli w demokra
tycznym Państwie, iż czuje się ona 
gospodarzem swoich warsztatów pra 
m, i vj#ói«c$<KtdMWMi

Mała kronika
ZASŁUŻONA KAR A

Anna KrUhgerowa w czasie okapać8
hitlerowskiej pracowała jako urzędniczka 
Arbeitsamtu we Włocławka. Pracując jofoo 
kierowniczka działu kobiet odznaczała sig 
szczególną gorliwością w wyłapywania 
kobiet-Polek dla wysyłania ich do pracy 
w Niemczech.

Wszystko to wywietrzało KrUhgerowej 
szybko z pamięci, gdy przyszło za to od
powiadać.

W czasie rozprawy Specjalnego Sąda 
Karnego, jaka miała miejsce ostatnio we 
Włocławku i na której rozpatrzona zo
stała sprawa KrUhgerowej, ta ostatnia 
oświadczyła nawet, źe w czasie okupacji 
czuła się Polką. Jut to samo może być 
miarą jej bezczelności. Sąd skazał Niemka 
na karg dożywotniego wiezienia.

. X
STARANIEM TOW. MUZYCZNEGO

w Olsztynie w  salt Teatru M iejskiego w  
każdy p ątek urządzany będzie koncert, 
poświęcony muzyce poważnej.

D ZIĘ K I WYDATNEJ POMOCY in
spektora Sb Górnego, otwarto na tere- 
renie powiatu raw  ek ego 5 św ietlic; a 
m anowkśe; w  Konarzewe. w  D łoni, pła_ 
szkow e, Żołądmłcy i maj. Łaszczyn.

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA LU 
BELSKIEGO Zw. Samopomocy Chłop
skiej przejął 286 resztówek. 196 resztó- 
wek przejęły rolnicze zakłady naukowa, 
66 — ośrodki ku ltu ry  rolnej. 2 — lecz
nic* weterynaryjna 1S — opieka «po
lecona, a 56 resztówek pree jęły Inno 
restytucje.

Z IN IC JA TYW Y POWIATOWEGO
OŚRODKA Krzewienia K u ltu ry  i  Sztuk1 
w Kartuzach odbył g ę pierwszy z cyklu 
weczór lite racki, poświęcony twórczo
ść poetyckiej Adama Mickiewicza- Na 
program wieczoru złożyły się recytacje 
najp ękn’ejszych utworów weszcza w 
ilustrac ji muzycznej, referat oraz oko
licznościowa mełodeklamacia.

NA TERENIE M IASTA TORUNIA 
powstaje nowa placówka naukowa o ty 
pie licealnym : Państwowe Liceum A d
m inistracyjne Liceum to ma na celu u- 
możl-iw ć uzyskanie wykształcenia tym , 
którzy pracują w urzędach i przedsię
biorstwach. Z tego też powodu nauka w 
nowozorgati-zowanym liceum odbywać 
dę będz e w godznach popołudn.owych

wieczornych.
W JELENIEJ GÓRZE odbyło gę ze-

branie kom tetu organizacyjnego K lubu 
f/te rack ego W ramach zebrań klubo
wych zostana zorganizowane lekcje lite 
ratury. występy recytatorskie i  weczo.
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Moskwa pod znakiem choinki
Jak stoika ZSRR spotykała Nowy Rok

(Korespondencje własna „(Mam L&du”)
Ulice Moskwy znajdują s’-ę pod zna

kiem  Choinki. Na każdym kroku można 
spotkać ojca. ciągnącego choinkę dla swo 
ich dzieci. Na wystawach sklepowych 
iskrzą się od ogni strojne, wyisokie cho- 

. finki, a place moskiewskie zam ieniły się 
w  rzeczposipolittą dziecinną. Dookoła w y
sokich, okrytych śniegiem świerków w y
rósł cały gród donaków, zawierających 
różne niespodzianki dla ćhzóeci. Sklepy, 
w  których się sprzedaje zabawki na 
choinkę, są przepełnione. W jednym ty l
ko utńwermagu wczoraj 6.000 osób kup i
ło zabawki na choinkę.

Organa oświatowe są w toku przygo
towań do święta dziecięcego pro jekto
wanego z w ie lk im  rozmachem. We 
wszystkich przedszkolach (Jest ich w  Mo 
skw-e 700) we wszystkich klubach, k i
nach, parkach, domach pionierów ob
chodźi się uroczyście święto choinki, 
przy czym program  gier jest za każdym 
razem dostosowany do w eku  dziecięce
go. Wszystkie dzieci moskiewskie, biorą
ce udział w  tym  święcie, otrzym ują po
darunki. Jedna z moskiewskich fabryk 
cukierków  ofiarowała na tern. cel 50.000 
kg słodyczy.

Wczoraj odbyła się „choinka“  w  n a j
piękniejszej moskiewskiej sali kolumno
w ej domu Związków Zawodowych. Znifc 
nęła sctywność i  powaga sali, zniknął 
je j wygląd uroczysty, ożyły je j mar
m ury, a kolum ny przystrojone g irlan
dami kw iatów  nie uspasabiają poważ
nie. Przy samym wejściu wkraczamy w 
św iat ba jki. Na łamacze lodu d na bia
łe  niedźwiedzie narysowane na zw ier
ciadłach sypie się b iały, gęsty śnieg. 
Zamśiaist zwykłych temp płoną koloro
we łam pony. Zpoza jednego wysuwa 
głowę żyrafa, a zpoza drugiego mruga 
oczami zajączek, a dalej przyciąga wzrok

Po tradycyjnych tańcach z Królewną 
Sńeżką ma znak świętego M ikołaja za
pala się choinka. Do wysokości 26 me
trów  płonie wszystkim i koloram i. Dzieci 
nie mogą oderwać oczu od koderowych 
zabawek, owoców, srebra, fantastycznych 
ozdób i  co najważniejsze od bajecznych 
kolorów. Dookoła choinki zaczyna się 
gra. Są to ruchy, śpiewy, tańce. Śmia
łość dzieci jest godna podziwu. Bez n a j
mniejszego skrępowania występują one 
przed kilkutysięcznym  tłumem dzieci i 
matek U stóp choinka odbywają się w y
stępy artystów, akrobatów, kuglarzy 
i t d .

Opuszczam salę w  chw ili, kiedy cho
inka. płonąca tysiącami świec, obraca się 
w  takt m uzyki. Następne sale domu są ¿st 
nym królestwem fantazji. Każda ściana 
przedstawia Jskąś bajkę. Dz eei 3ję c'eszą, 
rozpoznając w  m iniaturowym  mieście 
znanego im  GuMJwera w  krainie  l i l i 
putów. Tam znów chłopcy stoją w  ko
lejce. Każdty z nich chce wsiąść do sa
molotu i  pokręcić śmigłem. Dziewczyn

k i chętnie zjeżdżają z górek. Entuzjazm 
dzieci udzie lił ¡się nawet starszej kobie 
de, która ku  uciesze dńeci zjeżdża rów
nież s gó rk. Oczy dziecinne rozbiegają 
się. N ie wiedzą one dokąd m ają skiero
wać swoje kroki. K u karuzeli, huśtaw
ce, diabelskiemu kołu, ku  występom cyr 
kowym lub w  kierunku telefonu, przez 
k tó ry  św. M iko ła j w nszuje każdemu z 
osobna. Niektóre dzieoi chcą osobiście 
powinszować św. M iko łajow i. Dwunasto
letnia  dziewczynka Wala Smimowa ry 
suje obrazek, jakiś chłopak pisze pow in
szowanie koślawymi lite ram i, a całą tę 
pocztę zańera listonosz św. M  kolaje. 
Orga-masatonzy te j gry przygotowali w 
tym  celu kącik x przyboranw piśm ien
nymi. Rodzice mogą na tnfejscu kupić 
książki i  zabawki dziecinne. Widzę jak 
mały chłopczyk opowada z entuzjazmem 
ekspedientce i  klientom  w  kiosku treść 
leżącej obok na stole książki „D oktor 
A j B o li". W korytarzu unosi się zapach 
mandarynek, towarzyszący ostatńe j fa 
zie igrzyska — rozdawaniu prezentów.

Rozkaz Naczelnego Dowódcy W. P.
Marszałka Żymierskiego

do żołnierzy polskich powracających z A nglii
Naczelny Dowódca W. P. Marsza

łek Polski M ichał Żym ierski wydał 
do żołnierzy polskich, powracają
cych z A n g lii rożkaz, w którym  mó
w i m. In.:

W im ieniu Rządu Jedności Narodowej 
Naczelnego Dowództwa Wojska Pol- 

lew. Dzieci spotykają znane im  z bajek j sk ego w itam  Wąs serdecznie wraz z oa- 
Czukowskiego i  Marszaka osobistości, j tym narodem na wolnej ziemi ojczystej. 
Jednakże największą atrakcją jest sa- j Witam Was nad p ilsk im  Bałtykiem , na 
ma choinka. Chociaż jeat tak wysmuk- ' naszej nowej, w ie lk ie j granicy morsie e j, 
ła  i  strojna ta ulubienica dzieci, bezy j wolnej na zawsze od germańsk ej prze
o ra  jednak 82 lata. Wyrosła ona w ma- | mocy-
Jątku M cyry, niegdyś należącym do ro- j Zastajecie dzisiaj Polskę nie ty lko  
dżiny Lermontowa. M łody pionier w y- i wolną i  niepodległą, ale okrytą chwałą 
głasza kró tk ie  przemówienie, a św. M '- ’ całkowitego rozgrom u niemczyzny.
Scołaj, w  którego ro li niezmiennie w  cią- Dużo s ę w  Polsce zm ieniło. Gdańsk, w
gu 10 la t występuje artysta Precbrażeń- 
Skij, w ita  w  sa li Nowy Rok dziecięcy.

którym  w itam y Was jest już polski n.a 
rawsze. Polską jest Odra i  Nsa. Chłop1

Rola spółdzielczości

w budowaniu nowej Polski
Przemówienie Premiera na uroczystości spółdzielców

W siedzibie głównej „Społem” przy ul. 
Grażyny N r 13 odbyła się 6 b- m. uro
czystość spotkania Nowego Roku spół- 
dz eiców, w  któ re j wziął udział Premier 
Osóbka-Morawski z małżonką oraz w i
ceprezydent KRN Stanisław Szwalbe. Do 
zebranych przem ówił prezes „Społem ” 
ob. poseł Zerkowski, k tó ry  podkreślił 
duży rozwój spółdzielczości w  1945 r.. co 
najlepie j ilu s tru je  fa k t 4-knotnego wzro
stu obrotów „Społem ’* w  stosunku do 
czasów przedwojennych t .
v Na zakończenie części o fic ja lne j za

bra ł głos Premier Osóbka-Morawskj mó. 
w!ąc m. im : Jeżeli mów my o trudno
ściach naszego życa społecznego j, go
spodarczego o trudmośeioch, które usu
nąć musimy, to  jedną z podstawowych 
i głównych trudności jest brak kadr

P odejrzan i cudzoziemcy 
w Cieszyńskim

Okręgowa Rada Narodowa we Frysz- 
tacie na Zaolziu wydala rozporządzenie, 
na mocy którego należy zgłaszać Urzę
dom Bezpieczeństwa wszystkich podej
rzanych cudzoziemców bez stałego miej
sca zamieszkania.

W cieszyńskim jest cala masa osób, 
które na oko uchodzić mogą za człon
ków Armii Radzieckiej, aczkolwiek ni
mi nie są.

Chodzi tu o byłych członków armii 
niemieckiej, wtasowców, banderowców i 
siczowców, którzy w obawie przed kara 
za zdradę własnego narodu nie mojra 
wrócić do swej ojczyzny.

ludzkich. Ruch spółdzielczy jest w  te j 
wyjątkowej sytuacji, że tych ludzi zdat
nych do pracy ma stosunkowo najw ię
cej.

Chcę zwrócić uwagę na jeden kapita l
ny m om ent Na współpracę chłopa i  ro
botnika. M ów ' się o konieczności te j 
współpracy, a z drugiej strony rzuca się 
różne słowa ja k  gdyby podważające idee 
te j współpracy. M ówi się np., że robot
n ik chce ,,pro wadzić za rękę chłopa’*, 
sądzę, że robotnik n kogo za rękę prowa
dzić nie chce.

Klasa robotnicza, żyjąca w  miastach, 
wtłoczona w ram y nowoczesnego przemy, 
słu ma już duże doświadczenie. Jeżel1 
chłop niekiedy się namyśla, to robotnik 
mówi. że trzeba pędzić do celu. Jeżeli 
go pociąga za sobą. to po to, aby iść ra
zem-

Chodzi przecież o Polskę, o je j stano
wisko na teren e międzynarodowym, 
wiemy jak niektórzy „przyj,adele’* chcą 
to stanowisko pomniejszyć, chcą nas o- 
kro ć. Trzeba mieć dojrzałość poi tyczną, 
trzeba potrafić odpowiednią chwilę u- 
chwycić i  przeć wstawić się złu, bo czę
sto najbardziej doniosłe decyzje są kwe
stią chw ili-

W budowaniu nowej demokracji spół
dzielczości przypada w d lka  rola. Spół
dzielcy są powołani do stworzeń:a te j 
jedności chłopsko - róbotn czo - intelgąrtic- 
kie j o jaką nam chodzi, spółdzielcy bo- 
w em  posiadają w-ele wspólnego nawet 
ponrmo różnych poglądów poltycznych, 
są tedy predysponowani żeby tę jed
ność zbudować.

Po ęzęśc' o fic ja lne j odbyła się część 
artystyczna. Całość uroczystości upłynę
ła w atmosferze serdeczności i  p rzyj aź- 
ak

dostali ziemię, robotn’ey fab ryk i, lud 
polski zaczął gospodarzyć w  państwie.-

Powrót Wasz do k ra ju  zawdz ęczade 
zwycięstwu dem okracji polskiej i  Wojska 
Polskiego w  k ra jri, K ra jow ej Radzie Na
rodowej i  Rządowi Jedności Narodowej, 
zawdzięczacie sojuszowi z Narodem Ra
dzieckim, dz ęki którem u jesteście -wol
n i i  niepodlegli. Wracacie z Wysp B ry- 
ty jckch . których broniliście mężnie i god
nie naszych tradycji. Naród polski jest 
dumny z tego, żeśc e w  najtragiczniej
szych dla A ng lii chw lach hrom-M ją  o- 
fia rn ie  i  skutecznie-

Wasi brac a, którzy zostali jeszcze za
granicą, podlegli wbrew w o li Narodu 
Polskiego obcemu dowództwu terroryzo
wani i  bałamuceni przez sanacyjnych 
generałów, wrócą także do Ojczyzny, 
gdyż prawda o Polsce zwyc ęży nad 
kłamstwami Raczkiewiczów i  Andersów.

Wrócą bez żadnych namów wszyscy c1, 
którzy czują sę  Polakami- A  o innych 
troszczyć się n ie będziemy-

Wierzę, że potraficie  w  odbudowie 
Polski i  umocnieniu Jej S ł  Zbrojnych 
dokonać jeszcze wspanialszych czynów 
niż te, które okry ły  Was nieprzemijającą 
sławą w  b iwach na obczyźnie.

W związku z Waszym powrotem roz
kazuje:

1; przedstawić do odznaczeń wszyst
kich zasłużonych w  bojach oraz organi
zowaniu powrotu do kra ju-

2) Podlegających dem obilizacji w  myśl 
Dekretu Rządowego — zdemobilizować, 
zaopatrzyć we wszystkie potrzebne do
kumenty i uprawnienia, przysługujące 
zdemobilizowanym z Wojska Polskiego 
a w  szczególności otoczyć opieką rodzi
ny, dać pierwszeństwo na osadnictwo 
wojskowe, lub w  razie potrzeby p’erw- 
szeństwo w  repatriacji rodzin do Pol
ski.

3) Niepodlegającym dem obilizacji u- 
dzelić urlopów wypx>czymlkowych.

W *m eni-u Rządu i Naczelnego Do
wództwa dziękuję Wam, żołńenze, za Wa 
szą krew , przelaną na obczyźnie, za Wa
sze trudy i  znoje za pomnożenie chwały 
oręża polskiego mia świede. Tych za
sług Polska Wam nigdy nie zapomni!

ŚWIAT Z UKOSA
f— ---------- ------------------

N IE  STRZELAĆ DO PIANISTY“!«
Prez. Trrnnan jest dobrym pianistą. Z v  

¡ockt i trudności, na takie szczególne #• 
statmo natrafia prezydent, me pozbawiły
go właściwej mn pogody i firmom. Ne 
konferencji prasowej pewien dziennikarz 
zadał mi pytanie: „Znajduje pan jeszcze 
czas na grę?” — „Coraz m m er — od
powiedział z westchnieniem Tranutn 
„proszę was jednak, abyście pamiętali w 
waszej krytyce pożyteczny napis, wiszą
cy w oberżach na „Dzikim Zachodzie?: — 
„Nie strzelajcie do pianisty, on robi, co 
może”.

„BIAŁE KAPTURY“ ZNOWU  
NA W IDOW NI.

Dla tych wszystkich, którzy uważają 
straszenie faszyzmem, po rozbicia hitle
ryzmu za trik polityczny, interesu
jąca informacja: Ku-Kluks-Klan wra
ca na widownie■ Ta najbardziej „czarno- 
|-secinna" organizacja amerykańska nie 
zmieniła pod wpływem wojny swojego 
programu. Jak i poprzednio, żąda ona po
zbawienia praw obywatelskich wszystkich 
murzynów i innych „lodzi kolorowycfT, 
katolików, żydów i nataratizcwanych ob
cokrajowców. Program został jodynie u- 
mpeiniony nowymi artykułami, żądający
mi walki z komunizmem i robotmczyi d  
związkami zawodowymi. Dla tamami osio
wania tego radosnego zdarzenia, że rząd 
U. S- A. po zlikwidowaniu Hitlera pozwa
la małym ,*hitlerzetom" na rozpoczęcie 
„zabawy" na nowo na szczycie góry 
Georgia (w słanie tej nazwy) zoplonał 
gigantyczny krzyż, widoczny z odległo
ści 100 kilometrów. Przy inauguracyjnej 
ceremonii dwadzieścia tysięcy członków 
Ku-Kluks-Klanu defilowało w białych kap
turach (maskach) ł  habitach.

Jak widać impreza poważniejsza, ntż 
faszyści Oswalda Mosley’a.

Dla zwolennika łamigłówek podajemy 
zagadnienie: Iłu członków musi liczyć or
ganizacja faszystowska, aby spowodować 
nterwencje rządu demokratycznego? 0- 
czywiśeie demokratycznego typu zacho
dniego.

W ZAKĄTKACH CZAI SIĘ 
SWASTYKA.

Wszystko w Wiedniu już zdezynSekowa 
ne, pardon, chciałem powiedzieć zdenaci- 
f¡kowane. W klapach „Trzy strzały 
"Czerwone Gwiazdy“, republikańskie 
sziandarkt, swastyka zniknęła. Jest jed
nak zakątek w Durgu, niedostępny za kra
tą dla publiczności, gdzie... Zapuściwszy 
jednak niedyskretny wzrok przez zaku
rzone szyby, widzimy obszerna sale, * a- 
mierna płytę, rodzaj sarkofagu, wszystko 
zaś zaścielone sztandarami, wieńcami, 
tarczami, a na tych tarczach, sztandarach 
i szarfach wieńcowych czytamy dawno 
zapomniane „Hetl Hitler“. Wszędzie swa
styk! -t  czarne haki na flagach, tarczach 
pna sie po ścianach sarkofagu, jak złe ja- 
■owite pająki. /  to zapomniano „zdezynfe
kować". W centrum miasta hitlerowski 
grób „Nieznanego Hitlerowca".

MAK.

6  s z ta b  c zy s te g o  z ło ta
ukry- SS-man w piwnicy w Bytomiu

Od dłuższego czasu na tereńe By to 
rba szerzyły się pogłoski, jakoby SS- 
mani którzy b ra li udz'ał w  w ojnę  pol
sko - ńem iecke j, przyw ’ezli i ukry ł 
u swych rodzn pełną skrzyńę złota i 
kosztowności, jak dam enty, brylanty 
i t. p.

Do plotek tych nie przywiązywano po 
ważn ęjszego znaczenia. W dniach ostat 
nich jednak w wytńku poufnych inform« 
cyj M lic ja  Obywatelska przeprowadził; 
dochodzone i rew izję w mieszkań u 
nie jakie j O lgi P ietrzyckiej, zamieszkałej 

B y to m i m m  A  D o ^ó ritte g o  ft,

Rewizja zakończona została rewelacyj 
nym w yńkiem , znalez'ono bowiem w 
piw nicy ukryte sześć sztab czystego zło
ta. cechowanego godłem Państwa Pol
skiego o wadze 6 kilogramów 574 gra
mów. Złoto przekazane zostało dio Ban
ku Polskego w Bytom !u na rzecz M i
nisterstwa Skarbu.

W w yńku  prowadzonego śledztwa o- 
kazało sie. że mąż P letrzyckiei bvł SS- 
manem i b orąc udz‘ał w 1939 roku w 
kampanii polsko - niem ieckiej, zrabo
wał złoto, zatajając je przed przełożo- 

i-m p a i
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NA POLSKICH ZIEMIACH
Min. Świątkowski
n Marszalka Rokossowskiego

Prezes Tow. Przyjaźni Pokko - Ra
dzieckiej nmanister H. Świątkowski wraz 
z delegacją przedstawicieli Towarzystwa 
złoży} w izytą marszałkowi Rokoasow- 
sk emu.

W atmosferze, nacechowanej szczerą 
serdecznością omówiono ssesereg proble
mów. dotyczących kontaktów polsko-ra
dzieckich i  pogłębienia przyjaźni mię
dzy obu narodami, któ re j niestrudzonym 
orędownikiem jest marszałek Rokossow
ski, wypróbowany przyjaciel Polski.

K raków  z p«mocą W arszawie
Realizując szczytną myśl. , Kraków  

Odbudowuje Warszawę* 1' poszczególne po
w ia ty woj. krakowskiego, utw orzyły z 
końcem ufa. miesiąca ścisłe kom itety, 
składające się z człodków Rad Narodo
wych, p a riy j politycznych, związków 
zawodowych duchowieństwa i  organiza,- 
eyj społecznych-

Kom itety te przedadęwesjną wspólną 
■keję pomocy dla zrujnowanej «toUcy.

Nie słowami lecz wydajną pracą

służym y dzie łu  odrodzonej Ojczyzny
Chlubny przykład fabryki Barcmskiego w Łodzi

Towarzysze z koła PPR firm y  Bardń- 
skego szczęśliwie w ybrali swego dele
gata na Zjazd Krajow y.

Towarzysz Konrad Józefczyk przewo
dniczący Rady Zakładowej i  zastępca 
sekretarza koła, żyje całkowicie uchwa
łam i Zjazdu.

— Chcąc mówić o roku pracy naszego 
koła — tłumaczy tow. Józefczyk — mu
szę zahaczyć o końcowy okres okupa
cji. Ja pracowałem w  firm  e Barański 
również podczas okupacji Krótko przed 
swoją klęską Niemcy ro b ili wszystko, 
by całkowicie zniszczyć fabrykę. Przede 
wszystkim umferuchomtll wykończalntę 
l fa rb iaro  ę. Następnie zniszczył; tu rb i
nę, rozkręcili maszyny przędzalnicze 1 
krosna i  częściami pakowali do skrzyń 
by wywieźć- Cała załoga robotnicza ro

Przed Kongresem Chłopskim
Zjazdy i zebrania w całym kraju

obradował pierwszy po 
wojnie wojewódzki zjazd delegatów 
Stroantctw« Ludowego, reprezentujący 
w  swym 700-osobowym składzie pow iaty 
W ielkopolski i  Ziem i Lubuskiej.

Nb Zjazd p rzybyli x Warszawy: wice
prezes Rady Naczelnej S. L., m inister 
Cłrubecfci, oraz członek Neczeinego K o
m ite tu ' Wykonawczego S. L., kurator 
Knopiństei. Przewodnictwo obrad objął 
nestor m chu ludowego w  Polsce 90-let- 
zń ob. Maffinowsid. Wiceprezes Rady 
Naczelnej S. L . ińM ste r Grutoecki w y
g łosił referat polityczny.

Omawiając zagadnień'* poBtyfcJ we
wnętrznej i  gospodarczej mówca dodho- 
dtói do m Aw ku, ie  p o lityk* t  rw . „chie- 
no-piasta" pogrzebała reformę rołaą, a 
wyrastająca z oszustwa na robotnikach 
sanacja, poszła ręka w  rękę z fabrykan
tam i i  obszarnikam i Zaciążyła ona m d 
narodem nową i starą szdabhetczyimą, 
gospodarczym wyzyskiem roas pracują
cych w si i  m iast t  polityczną niewolą 
tych mas w  oszukanych wyborach. Za
częło się od błędu m inistrów  fałdowych,

11
11Zwycięstw© 

i fakty
„Gazeta Ludowa“  z 30 grudnia 1945 

r. otrąbiła trium fa ln ie  „zwycięstwo“ 
Polskiego Stronnictwa Ludowego na Po
morzu stwierdzając, że konferencja 
działaczy ludowych w  Koszal'n e sta
nęła na gruncie przejścia cło P.S.L.

Jak wyglądał ten triu m f i  ja k i był 
preeb eg w łaściwy konferencji kosza! ń- 
skiej — dowadujem y się z korespon
dencji, zamieszczonej w  „Dzienniku Lu
dowym“  z dnia 3-go stycznia b. r.

W zebraniu koszalińskim wzięło udz-ał 
21 osób (łącznie z organizatoram i), po
chodzących z 7 powiatów Pomorza, któ 
re liczy 18 pow'atów. W dyskusji nad 
w nóskem , dotyczącym przejścia do 
PSL, delegaci oświadczyli, że nie mają 
mandatów, by móc decydować o te j 
sprawie. Część zebranych opuściła w  o- 
góle salę, Pozostali wypowiedzieli się ka 
tegoryczhe za pozostaniem w  szeregach 
SL. Wobec tego organizatorzy konferen
c ji, powołali do Zarządu nowopowsta
jącego stronnictwa ludzi na zebraniu 
nieobecnych.

Specyficznego posmaku całej efeirze 
nadaje fakt, że działacze ludowcowi, 
których nazwiska PSL rozgłosiło, jako 
nazwiska człońków Kom itetu Wojewódz 
kiego tego stronnictwa w Ko szal n e, 
drukują w  „Dzienniku Ludowym“  o- 
śwódczena, stwierdzające, że stoją 
twardo na gruncie programu Stronnic
twa Ludowego 1 nic <m_ ,Ve - iadorro o 
tym jakoby m ieli przejść do PSL.

H eter a powyższa nab'era na aktual
ności. jeśli zważymy na to, że na dnach 
odbędą s'ę w  Warszawę kongresy 
Stronnictwa Ludowego i  Pilskiego 
Stronnictwa Ludowego.

którzy dopuścili do «strzałów proecłw ro
botnikom w  Krakowi«, •  skończyło się 
sponiewieraniem ich samych i  całego 
narodu. Takie rządy podcięły politycznie 
t gospodarczo naród i  nie po tra fiły  
stworzyć podstaw do obrony własnej, 
paktując z wrogim  hitleryzmem. Nie 
zapewniły też niezbędnych sojuszów.

Omówiwszy osiągnięcia obozu demo
kracji ob. Grubecfci podkreśla, że m in i
strowie, członków1'« Stronnictw« Ludo
wego, od pierwszej chw ili biorą żywy 
udział w  budowie 1 walce o Polskę De
mokratyczną i  z zadowoleń em w ita ją  
powstanie Rządu Jedności Narodowej, 
do którego o fia rn i* i  waln‘e się przy
czynia.

Wysuwając pew ne zarzuty w  tAosem-
ku do działalności w  okręgu poznańskim
i gdaie %dzaej prezesa PSL, ob. M iko
łajczyka. mówca nie może zrozumieć, 
dlaczego PSL nie zamknęło hermetycz
nie drzw i dla przeciwników demokracji 
ludowej i  dlaczego chce fię  „uszczęSH- 
wśać -wieś zastępami Jej przeciwników“  
Od PSL będziemy oczekiwać rezygnacji 
t  popierania interesów grup społecz
nych, sprzecznych z interesami wsi poś- 
sktej w  perspektywie odbudowy.

Reasumując swe wywody mówca w i
dzi poważne dotychczasowe osiągnięcia 
Rządu i  możliwość* szybszej, n iż po 
plerwrzej w ojnie światowej, normaliza
c ji stosunków, podkreślając m, in. do
datni fa k t stabilizacji w aluty. Każdą 
próbę oszczerczego podważania w  opi
n ii narodu s iły  sąsiedzkiego sojuszu 
Polski, z ZSRR. i  każdą próbę dyskuto
wania granic Polskfi nad N'są, Odrą i  
Bałtykiem , Stronnictwo uważa za akt 
wrogi niepodległości i  s'le suwerennej 
Rzeczypospolitej, stojąc równocześnie 
na straży jedności narodów zjednoczo
nych i  przyjaźni z tym i narodami.

Po referacie politycznym  m inistra 
Grubeck'eigo, sekretarz inż. Matuszak 
składa sprawozdanie z działalności Za
rządu Wojewódzkiego SL w  Poznaniu. 
M im o krótkiego czasu widoczne są już 
wynikli pracy. Zorganizowano szereg po 
w atów. włączając w to k ilk a  powótów  
Ziem i Lubuskiej. Najlepszym dowodem 
pracy jest tak licznie obesłany woje
wódzki zjazd SL w  Poznaniu.

Sprawy organizacyjne SL omówił 
członek NKW, ku ra tor Knopiństei, po 
czym jednogłośnie zatwierdzono dotych
czasowy skład tymczasowego Zarządu 
Wojewódzkiego SL. Wśród ogólnego 
aplauzu prezesem honorowym obrano 
weterana ruchu ludowego ob. M alinow
skiego.

Równocześnie w  ćto. 6 b. m. rozpo 
częły obrady wojewódzkie zjazdy SL w 
Lub l'n ie  i Lodzi.

W Zawierciu i Tarnowskich Górach 
odbyły s'ę zjazdy powiatowe Stronnic
twa Ludowego na których omówóne 
zostały sprawy organ zacyjre. związane 
z kongresem chłopskim w Warszawie-

Z terenu województwa weżm e udział 
iw  obradach ponad 100 delegatów SL.

b,;ła  wszystko, oo było możliwe, by u- 
daxems:k:ć te żbrodMicze plany. Rozrzu
ciliśm y części maszyn do różnych ką
tów. Uprawiano sabotaż wszelkiego ro - : 
dzaju. Wywieźć tego l  tak Niemcy n?e | 
adążyli.

— W styczniu, gdy trzeb® było uru
chom ć całkowicie zdewastowaną fabry
kę. w  które j w ybite były wszystkie szy
by i  woda na lód się zmieniała, było 
tylko czterech peperowców- Ale bezpar
ty jn i robotnicy na perw szy zew pepe
rowców staw ili się do pracy.

Załoga robotnicza wykazała najw ięk
sze zrozum ęn-e i największy patriotyzm, 
O głodzie i  chłodzie przystąpiono do 
pracy. Przędzalnia i  tka ln ia  w  lutym  
była już  częściowo uruchomiona- W 
marcu i  kw ie tn iu  wykończakita i  fa r- 
b’arnaa. W m aju wykonaliśm y już plan 

100 procentach.
— Organizując Radę Zakładową pe- 
*ow cy firm y  B&rfińsk ego zaraz, aa

początku pamiętała o wciąganiu do pra
cy bezpartyjnych. Do pierwszej Rady 
Zakładowej weszli dwaj peperowcy i 7 
najlepszych bezpartyjnych robota-ików.

— Zaraz w  łu tym  — z dumą podkre
ś l* tow. Józeicz.yk — my peparowcy 
rwołaliśm y ogólne zebranie robotników

było nas wówczas MtrudMtemycfa 150 
osób — omówiliśmy rolę i  zadania Pol
skiej P artit Robotniczej. Wskazaliśmy 
na konieczność zawiązania, kom órki 
PPR na tereM-e fabryki- Zgłosiło się za
raz na m ejscu 15 robotników. Już w  
pierwszych tygoctóeeh pracy komórka 
partyjna wykazała swoją żywotność. 
Tłumaczyliśmy robotnikom  znaczenie 
wydajnej pracy, konieczność ciągłego 
podniesienia produkcji dla państwa i  dla 
poprawy bytu pracujących.

Słowa nasz» nie szły na mamę. Men 
miesięczny, wyznaczony naszej firm ie , 
był stale przekraczany o 10 — 20 pro
cent Jest w ie lu  takich robotników w 
naszej firm ie  i  to zarówno peperowców 
jak i  bezpartyjnych, którzy m niej ja k  
150 procent norm y mfe wyrabiają-

Możecie napisać — mówi tow. 
Józefczyk — że nasza fabryka nie sta l* 
jeszcze ani jednej godziny. Przekroczy
liśm y już przedwojenną produkcję, cho- 
caż tak samo ja k  przed wojną zatrud
niamy 700 robotników. Wiele zawdzię
czamy lo ja lne j i  ofiarnej pracy naszego 
dyrektora technicznego ob. K ra lko w - 
s-k-ego Ob. Kra-l kowski wykazał w ielką 
energię w  pracy nad odbudową naszej 
fabryki.

Koło PPR wykazało również w iele in i
cjatyw y dla poprawy warunków bytu 
robotnków-

Są regularne przydziały. Latem urlo
powani robotnicy m iel* do dyspozycji 
zorganizowany dom odpoczynkowy, z 
którego korzystało kilkadziesiąt robotn i
ków. Dla ulżenia robotnikom  zorganizo
waliśmy warsztaty szewskie 1 kraw j«o- 
k  e. z których robotnicy korzystają ma
sowo. Jest również w  naszej firm ie  żło
bek i  m atki robotnice spokojnie mogą 
pracować cały dzień.

Największą troską 
cy Barońskiego młodzież.

— Część młodzieży — opowiada tow. 
Józefczyk — na skutek nasasej ciągłej ak
cji uświadamiającej pracuje rzeczywi
ście dobrze. Jest Jednak jeszcze k ilk u 
dziesięciu m łodych robotników, którzy do 
tychczas jeszcze n'e zrozum ieli, że w  wol
nej Polsce trzeba inaczej pracować ja k  
za okupanta- A l*  i  tych przy pomocy u- 
świadamfcwej młodzieży przekonany.

Z największą dumą i  pewnością mó
w ią o planach przyszłego roku. W przy
szłym roku robotnicy Barańskiego obej
m ują protektorat nad fabryką w łókienni
czą na Dolnym Śląsku-

— Produkcję w  naszej fabryce — za
pewniają mnie towarzysze — podmee1«- 
my o 50 procent W jęk i sposób to zro
bim y o tym  opowiemy, gdy zadanie na
sza zrealizujemy. Możemy ty lko  zapew
nić — kończy tow. Józefczyk. że to c® 
planujem y, w  *00 procentach wykona
my. •— Sądząc z dotychczasowej pracy 
przyrzeczenie towarzyszy z fab ryk i Bar- 
fińskiego budzi zaufanie.

Mimo wieKowej niewoli
Górnicy Śląska pozostali przy Polsce

Przeprowadzona na kopalniach Śląska 
Opolek-ego akcja w eryfikac ji wykazała 
że górnicy, zatrudnieni na kopalniach są 
w znacznej części PaśaJoarrai. W Zjedno
czeniu Zatorskim zweryfifarwsmo jako 
Polaków ponad 85 proc- robotników.

Okazało sę. że na kopalniach, zwła
szcza wśród najciężej pracujących na 
dole górników. przetrwała, mimo w ie
kowej niew oli, mowa polska 1 duch pol

ski. W ększy procent nśemców stw ier
dzono wśród pracowników umysłowych. 
Niemców tych stopniowo zastąpiono p ro . 
cewnikami Polekami- 

Równol^gle do akcji w e ry fika cy jn i 
wydano zarządzenie w  kierunku usunię
cia wszelkich zewnętrznych śladów 
niemczyzny na kopalniach- Zastosowa
no też nowa nomenklaturę m ateriałów 
pomocniczych.

Owocny p lon  pracy
Iw .  Samopomocy Chłopskiej w po w. łódzkim

W  Łodzi odbył s*ę w dnia 30 grndwia 
powiatowy zjazd delegatów gminnych 
Zarządów Związku Samopomocy Chłop
skiej.

Na zjeździ* omówiono dotychczasową 
działalność na terenie powiatu oraz plan 
pracy na ro i 1946.

Związek Samopomocy Chłopskiej po-w. 
łódzkiego posiada 140 kól gromadzkich 
oraz 19 zarządów gminnych, obejmując 
w sum'e 4500 członków. Związek Samo
pomocy Chłopskiej wykazuje dużą ak
tywność. Członkowie Związku brali czyn
ny wdział w akcji siewnej wiosennej i 
jesienne] oraz w akcji żniwnej 1 prze- 
prowadzSi podział inwentarza porzuco
nego przez Niemców. Członkowie Zwiąż- 

■
Premie dla weteranów pracy

■W hucie „M ilowice”  odbyła się uro
czystość jubileuszowa 67 długoletnich 
pracowników huty, którym po okoliczno
ściowych przemówieniach wręczono pre
mie pieniężne w wysokości 3.000, 2.500 
i 2.000 zl.

Uroczystość zgromadziła członków ca
łej załogi huty, którzy serdecznie gra- 
.tuiowaM swoim kolegom, ,

ku korzystają z 20-procentowej z-niżtci 
przy leczeniu inwentarza.

W ramach akcji odbudowy wsi zostało 
udzielonych 39 pożyczek na sumę 469 
tysięcy złotych. Związek Samopomocy 
Chłopskiej posiada 11 zorganizowanych 
spółdzielni gminnych i jedną rejonową 
w Zgierzu. Wkrótce będą otwarte dalsze 
cztery spółdzielnie. Pro-gram prac na rok 
1946 przewiduje organizację gminnych 
kursów rolniczych, zagospodarowanie 
resztówek, elektryfikację wsi i  cały 
szereg innych ważnych zadań.

Konferencja członków  
Rad Zakładowych w Katowicach
Na odbytej w Katowicach konferencji 

członków Rad Zakładowych, zorganizo
wanej przez PPS omówiono doniosłość 
ucłrwały KR'N o upaństwowieniu _ wiel
kiego i  średniego przemysłu, stwierdza
jąc, że słusznym jest, aby warsztaty 
pracy zabezpieczone i uruchomione wy
siłkiem ludu pracującego stały się jego 
własnością.

Mówcy wzywali do solidarnej współ
pracy z PPR, celem wzmocnienia wspól
nego frontu partyj robotniczych.
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Di eło arîysty fest dobrem spałitzeńs.wa
Najeży przyspieszyć nowel zację prawa autorskiego

Twórczość ustawodawcza nowej Boi
sk- jest niew ątpliw ie bardzo bujna.

Rzecz jasna, - i nie można od razu na
dać nowego kształtu prawnego wszyst
kim  <fei<xlz;inotn życia zborowego, są 
jednak fc&k:«. które wymagają szybik cb 
zińaa.

Należy do -nich między innym i i usta
wa o praw ie autor ak m z 29 marca 
lii?6 roku.

Już te głęboki« zmiany społeczne i go
spodarcze,, jakie  zaszły w  życiu kra ju  
naszego, dyktują konieczność grunto
wnej korek tu ry  powyższej ustawy.

Smutne tradycje chudego lite ra ta -’, 
op samego w  satyrze Naruszewicza w 
X V III s(tulec:u, przetrw ały do Polski 
praedwrzeónJowej, w któ re j pisarz przy
m ierał głodem i pozostawał nadal „chu
dym litera łem ", nawet wówczas, gdy no- 
•Łł tafcie wiefflde osBwJbfe» Jak Stefan Źte 
wmwld

D s ii f g —t f  csrawry, w  których sztu
ka, jwzecie wszystk m zaś Literatura, ma 
specjalKaą rolę do spełnienia, i  to wła
śnie rolę społeczną.

Prawo autorskie, znane też pod ne- 
gwą własruoeci im telektuatnej, umysło
wej lite rackie j i  artystycznej, musi być 
wypadkową między zagwarantowanym* 
tw órcy interesami i  prawami osobisty
m i do dzieła, a interesami ogółu, do
brem społeczeństwa.

M inęły bowiem czasy, gdy poeta „so
bie śpiewał a muzom". Stara ustawa 
«-.łtorsik* wte czyni zadość wysuniętym 
wyżej pewAułatom. Wystarczy przytoczyć 
aA . W tej w tew y. wedle którego pra
we «BtowfaS* tfdmk w 80 lak od tav«r-
#  kwóengr-

M U  ten ehrfyć tntoresom
twórcy, lece w  praktyce i  tego celu me 
wypetofaŁ

Je«t za«*om V  pśsptw. człowiek, jak
tó przeważnie bywa mało jwaktyczny, 
przeniósł prawo autorskie do swych u- 
tworów na osobę znaczn e odeń prak
tyczniejszego wydawcy, k tó ry  następne 
osiągał z tego o lbrzym '* zysk to niko
mu innemu nie wolno wydawać dzeł 
owego w ielkiego pisarza, zmarłego przed 
20 la ty, choć twórczość jego pow ona 
być dz’ś niew ątpliw ie własnością całego 
narodu.

Za smacznym więc skróceniem tego 
term inu (oirreślonego przez inne ustawo, 
dawstwa na la t 5) przemawia ta okol cz- 
ność, iż  po pewnym czasie dz eło staje 
pię dobrem powszechnym i jest jednym 
% elementów ogólnonarodowej ku ltu ry,
*  któ re j przeć eż czerpał i sam autor, 
tworząc swe dzieła

N ie jest rzeczą uzasadnioną m oralnie, 
fcy korzyści m ajątkowe ciągnęli z praw 
autorskich dalsi spadkobiercy, skoro u 
podstaw dzieła leży praca, myśl, talent 
czy geniusz, wiążące dzieło ściśle z oso
bą twórcy-

Czas jest ponadto i  na wysunięcie te
zy, by dzieła w ie lkich  talentów, nawet

w okresie znacznie krótszym n ż la t 15 
od śm erei twórcy, mogły być stosown e 
do usmania M inistra K u ltu ry  i Sztuki 
uważane za własność ogółu, ewentual
nie za sprawiedliwym  odszkodowaniem 
na rzecz najbliższych. spadkobierców, co 
byłoby największym hołdem złożonym 
pamięci twórcy, a szłoby n ewątpliw ie 
i  po l'ra ii aspiracji i życzeń jego rodzimy

------------------------- EssssErana

Kronika gospodarcza .
Stan ruchu wodnego na Wiśle Dolnej, 

oh,z ma drodze wodnej Wlsła — Odra 
p odstawiał się w 1 stopadzie ub. r na- 
r-ou jąco : Na statkach towarowo-holow- 
t: zych prze w ezono 3360 ton towarów, 
na statkach towarowc-pasażerskich — 
627 ton ładunków, oraz 24-639 osób. Do 
Krakowa spławiono na odcinku kra- 
kowsk m Górnej W isły około 9 tysięcy

a*-«*? w  « ^ ^ j ^ Ł S S ^ r r s * «  s a r 12wanny zabrać w  te j sprawę głos m aro -tl • _ v J 
dajme czynniki.

Nowelizacja prawa autorskiego, która 
zresztą była i przedmiotem obrad i u- 
ćhwał pierwszego Ogólnopolskiego Uja
zdu pisarzy, odbytego w Krakowie w 
dniach 30 sierpotia — 2 września b r-

Adam Wendel.

M atem atyka polska
wraca na forum międzynarodowe 

Wznowienie cennego wydawnictwa naukowego
Poważnym osiągnięciem w  dz edznie 

odbudowy nauki i  w  kierunku odzyska- 
nia należnej nauce połsk e j pozycj** 1 2 3 na 
terenie międzynarodowym jest wzno
wienie czasopisma „Fundamenta Ma- 
thematicae". Czasopsmo to jstanowio 
przed wojną główny organ zespołu ma
tematyków warszawskich, znanego w 
świecie naukowym pod nazwą War
szawska j Szkoły Matematycznej.

Koncentrując prace naukowe, po
święcone tym  działom matematyki, któ
re w  Warszaw e szczególnie były ku lty 
wowane, „Fundamenta Mathemat oae“ 
stały się w  kró tk im  czas*e czasopis
mem prawdziw ie międzynarodowym, a 
zarazem czołowym w  te j dzedzin e or
ganem w  skali światowej.

Spośród 200 współpracowników tego
s^op iam  {autorów tywąoa prac dru- 

kowosjycb w językach ctofcępiiyt* d i* 
cwteso śwtoiUM 21 górą potową stanowił1 
cudaoWerocy, wśród nich no jw ybto ite j- 
si uczeni współcześni Przeważną część 
nakładu nabywała zagran'ca- a o zakute, 
resowaniu tym  czasopismem świadczy 
wyczerpanie na długo pirzed wojną 
pierwszych jego tomów. Świadczą tez o 
tym lis ty  napływające obecne do Re
dakcji z Am eryki, Rosji ^  ¡n- kra jów  
(np.: z Meksyku zamówienie n® kom
plet wydawnictwo).

Wydany obecnie z subwencji M%. 
Oświaty tom 33 obejmuje blisko 400 
stron, z czego 80 stron złożonych przed 
wojną i  cudem uratowanych przed zm-

Aferzysta
ociekł do Czechosłowacji

Jak donoszą z Krakowa, osławiony 
M azik znany z afer popełnionych na 
stinow isku kierownika wydziału ap.ow1- 
zacji ukrywa się na terenie Czechosło
wacji.

Na wniosek władz sądowych prowa
dzących śledztwo w  sprawie Maztea 
zwrócono s ę w  drodze dyplomatycznej 
do rządu czechosłowackiego z wnio
skiem o wydanie przestępcy-

szczeniem. Resztę stanowią prace auto
rów p o p ic h , napsane w czasie wojny, 

większości spalone w czasie powsia- 
oia i  następnie zrekonstruowane.
Tom zadedykowany jest w  pamięci k il
kunastu pomordowanych przez Niemców 
współpracowników czasopisma. Na na
czelnemu miejscu figuruje  fotograf a ś. p. 
Stefana M azurkę w cza, któ ry był łącz
nie ze i-  p. Zygmuntem Janiszewskim 
i prof- Wacławem S erp ńskim założyć e. 
lem tego czasopisma w r. 1/120.

Obecny skład redakcji ¡stanowią: re- 
daktorowie: prof. W. S erpiński redak
tor naczelny, prof- K. Kuratowsk’-. oraz 
prof- K  Borsuk, sekretarz redakcji. Re
daktorem Technicznym jest prof. B 
Knaster z Uniwersytetu Wrocławskiego.

Przewozy na odcinku Koźle — Wroo- 
ław  (na Odrze) wyniosły 2 642 tony wę
gla i  348 ten papieru Oprócz tego był 
holowany w trie l z Koźla do Gorzowa* 
oraz z Koźla do Bydgoszczy.

X
W skład Zjednoczenia Przemysłu Kon

fekcyjnego w  Bydgoszczy wchodzi 5 fa
bryk na te ren 'e.s'me»o miasta i fabryk1 
w  Starogardzie, Wejherowie j Gdańsku. 
Ogółem zatrudnionych jest 1-123 robot
ników M es ęczna produkcja wynos’- od 
6 do 7 wagonów towarów w łókienni
czych. Produkcia stale wzrasta. W lipcu 
wynosiła ona 97 proc. planu, we wrze
śniu 113 proc a w  ]i*topadz’e 145 proc- 
W najbliższym czasie uruchomiona ma 
być fabryka w  Oliwte, oraz trzy  fabry
ki w  województwie Mazurskim. Zjedno
czenie posiada w  Bydgoszczy dobrze zor_ 
ganizowany zakład mechaniczny, k tó ry 
pokrywa zapotrzebowanie Zjednoczenia 
oraz referat m obilizacyjny, k tó ry  szkoli 
s!ły  fachowe dla zasilania fabryk ra  
Ziemiach Odzyskanych.___________

^CHŁOPSKA DROGA"
t y g o d n i k  p p k  d l a  w s i

W służbie Polski demokratycznej
lich wały Konferencji AifcWM „Życie“

w .W niedzielę, dnia 6 stycznia b. r. w
ostatnim dniu obrad Krajowej Konferen
cji A. Z. W. M. „Życie” delegaci przy
jęli jednogłośnie statut organizacji. W 
myśl statutu Akademicki Związek Walki 
Młodych „Życie” jest organizacją auto
nomiczną w ramach Związku Walki Mło
dych.

Organizacja stawia sobie za cd:
1. Wychowanie swoich członków na 

świadomych i twórczych Obywateli Pol
ski demokratycznej, wiernych sprawie 
mas ludowych.

2. Walkę o nową kulturę i nowego
-człowieka.

3. Podniesienie poziomu naukowego 
studentów i danie im jak najkorzystniej
szych warunków studiów.

Akademicki Związek Walki Młodych 
„Życie” opiera się na deklaracji ideowo- 
programowej ZWM’u. Po przyjęć« sta
tutu Zjazd dokona? wyborów Zarządu, 
złożonego z 18 członków, reprezentują
cych wszystkie środowiska wyższych 
uczelni w Polsce-

Druga Krajowa Konferencja. A- Z.
M. „Życie” uchwaliła następujące rezo
lucje:

1. W  sprawie demokratyzacji wyż
szych uczelni.

2. Uniezależnienia Bratniej Pomocy od 
senatu akademickiego.

3. Legalizacje orgamzacyj młodzieżo
wych akademickich na wyższych uczel
niach-

4. Reformę studiów przez równocze
sne uzupełnianie studiów teoretycznych 
praktyką zawodową.

5. Aktualizacji programu nauczania t 
wprowadzenia na wszystkie wydziały o- 
bowiązkowych wykładów nauk społecz

ni. Skrócenia czasu pracy dla stedeirtów*
pracujących.

7. Dopuszczenie do komisji k-wailiłska- 
cyjno - weryfikacyjnej prócz egzamina
torów czynnika społecznego.

8. Wydzielenia funduszów stypendial
nych przez ministerstwa. Rady Narodowe 
i instytucje, zainteresdwane w szkoleniu 
nowych sił fachowych.
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S T O  L I C A
Powieść o dzisiejszej W arszaw ie

Kolaska toczyła się zwolna, Heniek myślał
o bajkach, o Kopciuszku, który jechał na 
bal, o królowych, które sobie podróżowały 
w takich pojazdach, gdy jak na zawołanie 
przed jego wytrzeszczonymi oczami ukazała 
sie młoda dziewczyna. Siedziała na głównym 
miejscu, rozparta z głową odchyloną na opar
cie, z rządem medali na piersi. Dwa grube, 
pszeniczne warkocze spływały wzdłuż jej ra
mion. T właśnie przez te warkocze można 
było dalej myśleć o baśniach, bo żołnierki 
nosiły zwykle krótkie włosy.

Wojsko, jakie oglądał teraz, także było 
zupełnie inne. To wojsko musiało iść jakąś 
inną drogą na Niemca, bo 'nie widział dotąd 
takich oddziałów. Nagle urywał się płynny 
bieg i łupot koni. W luce, jaka się wytwo
rzyła, szedł pieszy oddział wojska, krokiem 
miarowym, lecz swobodnym, z oficerem na 
czele i chorążym niosącym sztandar, owinię
ty pokrowcem. Żołnierze, równi wzrostem,

w polowych bluzach ściągniętych pasem, 
z odkrytymi głowami, szli w milczeniu. W ich 
twarzach Heniek wyczytał, że wojna to nie 
tylko pieśń i radość zwycięstwa i przelot 
gwarnych ciężarówek, pełnych śmiechu. Że 
wojna jest straszna, sroga i surowa, tak jak 
surowe i poważne były te męskie oblicza. 
Nie wiadomo dlaczego przypomniał sobie na
gle ojca, przypomniał sobie, że ojciec przed 
aresztowaniem wciąż był taki milczący i po
ważny, nie śmiał się i nie żartował, jak da
wniej. Heniek nie wierzył w śmierć ojca. 
Matka — także chyba nie wierzyła, bo Flora  ̂
Anastazja, Maniuta — wszystkie ją pociesza
ły, że to nic pewnego, taki napis w obozie 
na ścianie.

Usłyszał za sobą głos matki. — Heniu!... 
chodźno tu, Heniu! — Stała przed bramą, 
ubrana ładnie, jak do wyjścia.

— Idź do domu, umyj się prędko, włóż tę 
harcerską bluzę. Pójdziemy na miasto.

— Czy do stryjka?
Władziowa zacisnęła usta i odpowiedział; 

krótko:
— N e. Pośpiesz się.
Anastazja, mrucząc, pomogła mu w ubie

raniu. — Nie sprzeciwiaj się matce — po- 
w ied aifc ł»  m u  a a  p ę ż tg ą fa u e , W iusi<ńy.wa cze

kała pod bramą, patrząc na przeciągające 
wojska z roztargnieniem, niewidzącymi ocza- 
m i .

_  Skręcimy w Żelazną, chyba będzie bli
żej?

Ktoś w stołówce powiedział jej o wysta
wie w gmachu B. G. K. Robotnicy, pracujący 
przy tunelu, już tam byli. Chciała to obej
rzeć na własne oczy, żeby wiedzieć przynaj
mniej jak wyglądało to miejsce, gdzie za
mordowali jej męża. Myśl, że Władysław zni
knął tak bez śladu, że nic o nim nie będzie 
wiedziała, prześladowała ją dniem i nocą. 
Dziwaczne nawiedzały ją myśli. — .Jaki to 
mądry zwyczaj — rozmyślała na przykład. 
— Człowiek idzie za trumną, stoi nad gro
bem, pomodli się, popłacze, przypomina sobie 
całą chorobę i wszystkie słowa zmarłego. 
Wie, gdzie jest pochowany, może tu sobie 
przyjść na cmentarz... To, że Władysława 
oderwano od rodziny tak nagle i niespodzie
wanie, wydało jej się niepojęte. A potem, 
kiedy sobie uprzytomniła, jakim był dobrym 
mężem i ojcem, jakim był poczciwym .czło
wiekiem zać'skała zęby i tłukła głową o 
mur, z rozpaczy, z żalu nad swoim życiem.

(d. c. n.f
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Dzień Warszawy
RADZIECKI KOMPOZYTOR GOŚCIEM 

TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ

W ty c h  dn iach  odw iedz ił 
zoireąd g łów n y  Tow . P rz y ja 
źn i Polsko -  Radź eck e j zna 
n y  kom pozyto r radź cek: ' 
W łodz im ie rz  Iw a n n  kow , k tó 
r y  p rz y b y ł do W arszawy w 
osiki apre-oowaim  o ra to riu m  
o W arszawie.

Znakom itego rosy jsk iego m uzyka  żyw o in — 
tw e s u ją  prace nad pogłębieniem, wzajem nego 
poznan a s ę  dw óch b ra tn ich  N arodów  1 na 
w iązania ko n ta k tó w  w  dz iedzin ie  k u ltu ry  i 
sztuki. Iw a n n ik o w  je s t n ies trudzonym  popu
la ryza torem  po lsk ie j m u zyk i ludow ej na te 
r e n « Z w ią zku  Radzieckiego i  au to rem  śpie
w n ikó w  , Dwanaście po lsk ich  pieśni dla dwo- 
e i" . k tó re  zosta ły  w ydane przez Radzieckie 
P aństw ow e Tow arzystw o Muzyczne.

KOMITET DOMOWY
U kaza ł się ju ż  p ie rw szy (tegoroczny) niu- 

# i« t orgianu w arszaw skich k o m ite tó w , derae- 
wy.ch. p. t .  .K o m ite t D om o w y" Na całość 
numeru, składa się szereg a r ty k u łó w  z terenu 
pracy ko m ite tó w  dom ow ych.

ZEBRANIE TOWARZYSTWA 
TATRZAŃSKIEGO

W  środę 9 b. m o godz. 15,30 w  p erwszym  
a o gedz. 16-ej w  d ru g im  te rm in ie  odbędzie 
s ę w  sto łówce BO S-u (Choć i męka 33) walne 
żebrem ie oddz ia łu  warsZawEfcicgo Polskiego, 
T o w arzys tw * Ta trzańskiego. Na porządku 
dkem nym  sprawozdań a ustępującei?o tymcza- 
Bowiego zarządu oddzia łu  i  w y b ó r now ych 
Władz,

TO W A R ZY S TW O  pTRZEZW OSC “
B iu ro  Fotek ego Towarzystw® wa-tei z a lko - 

tzołam eini . Trm tżwość“  prztemtoitone zostało 
do loka lu  Nacnelnej Iz b y  De końskie j (K oszy
kow a 37 —  I I  p ię t ro ) , B u ro  czynne je s t w  go- 
«Uima-ch P—15.

GW IAZDKA DLA DZIECI 
NA RATUSZU

Z in ic ja ty w y  Z w  ązku P raco w n ików  Sa
m orządow ych odbyła  s ę uroczystość gw iazdko 
w a d la  dz iec i na Ratuszu. Na uroczystości 
gw iazdkow e p rz y b y ł p rezyden t m . st. W ar
szawy ob. T o łw iń sk i, k tó ry  p rzem ów ił do zgro 
madzonęj dz ia tw y,

Po urozm aiconym  prog ra 
m ie  a rtys tycznym , w  ram ach 
któ rego w ys tą p ili ob. ob.
H e n ry k  Ładosz, M a łgorzew - 
s k i 1__ K w ia tko w ska  oraz 
chó r i  O rkiestrą Zarządu 
M ie jsk iego, dz aitwa o trzym ała  
p o da ru nk i.

(o odbudowano dotąd w Warszawie
Dzień po dniu stolica dźwiga się z gruzów

Według danych' przedstawionych na 
Naczelnej Raciz^e Odbudowy Warszawy 
przez wiceprezydenta Warszawy i kie
rownika BOS-u, ®ż. Romana Piotrow
skiego, stan odbudowy stolicy do 1.12 
1945 r. przedstawia się następująco: 

Elektrownia: wydajność elektrowni wy 
nosi 47 000 KW, t. j. przeszło 50 proc- 
przedwojennej produkcji. Włączono do 
sieci 55 000 odbiorców 

Wodociągi ł  kanalizacja: Wydajność 
wody wynosi 39.000 m. sześć, na dobę, 
t. j- 28 proc. stanu przedwojennego. 'Włą
czano do sieci wodociągowej 4-198 pose- 
syj t, j. 30 proc- staniu przedwojennego, 
Naprawiono 337 kim . s ed wodnej, t. j-. 
53 proc- stanu przedwojennego i napra
wiono 172 kim  sieci kanalizacyjnej, co 
wynosi 48 proc. stanu przedwojennego.

Gazownia: Gazown:a M iejska produ
kuje 28-000 m. sześć, na dobę, t- j. 14 
proc- stanu przedwojennego. Włączono 
578 odbiorców, co stanowi 5 proc. stanu 
przedwojennego- Odbudowano 112 kim. 
sieci. Jest to 16 proc- stanu przed wojen

{ ( }

nego.

Tramwaje: Uruchomiono 11 1'mij tram 
wajowych./ Przed wojną kursowało 39 1'- 
n*j- Obecne w ruchu jest 47 wagonów 
motorowych i 47 przyczepnych.

Mosty: Wybudowano wysokowod-ny 
most. W budowie jest most Poniatow
skiego-

Ulice: Naprawiono 172 tys. m. kw . na
wierzchni oraz 117 000 m. kw  chodni
ków- Ponadto wykonano 105.000 m. sześć, 
robót ziemnych (obmaiowania)-

Budynki; Ukończono 2 m iliony 137 tys- 
m- sześć, czyli 21.370 izb. W robocie jest 
3.361.000 m sześć: Wykończono 500 dom- 
ków fińskich o łącznej liczb ę ifcb 24 ty - 
s ą-ce.

Szkoły: Oddano do użytku 57 szkół, co 
stanowi 300 tys. m. sześć- W roboce jest 
ok- 750-000 m. sześć.

Szpitale: Ukończono 127 000 m. sześć, 
szp ita li. i  ośrodków zdrowia. W robo
cie jest 2Q7.000 m sześć. Ponadto wykoń
czono Teatr Polski, kina i  szereg bu
dynków zabytkowych-

Rozbiórk1: Rozebrano 1.150.000 m-
s-ześc. budynków oraz wywieziono 356 
tys. m sześć- gruzu. Wydobyto spod za
walonych budynków 1.005 ton żelaza. Po
nadto wykończono szereg składów, bocz
nic kolejowych warsztatów- garaży' dp-

Zetrarre
Koła Prelegentów PPR

W środę, 9 b. m. o godz. 16.15 
odbędzie się w Wydziale Propa
gandy KC PPR zebranie Kola Pre
legentów.

Robotnicy Warszawy witają
uchwałę K R N  o unarodowieniu przemysłu

Robotnicy Warszawy z wielkim 
uznaniem i radością przyjęli u- 
chwałę Krajowej Rady Narodowej 
o nacjonalizacji przemysłu. W dal
szym ciągu do redakcji napływają 
liczne rezolucje powzięte na od
bywających się wiecach i zebra
niach. Zebrania takie odbyły się 
m. in. w fabryce cukrów Fuchsa, 
w „Druciance“, w Państwowym In
stytucie Telekomunikacyjnym, u 
Schichta, w Mennicy Pań
stwowej, na Rzeźni Miejskiej, w

Państwowym Monopol^ Spirytu
sowym, w V  Wydziale Ruchu i w 
Dyrekcji Motoryzacyjnej, u pra
cowników D. O. K. P. Skaryszew
ska 8, u tramwajarzy na stacji 
Praga, przy ul. Kawęczyńskiej 16.
Uchwały, witające uchwałę KRN, 

powzięli dalej kolejarze w paro
wozowni Warszawa — Wschodnia, 
pracownicy spółdzielni szewskiej 
„Technik“, przy ul. Ząbkowskiej 
46, pracownicy szpitala Przemie
nienia Pańskiego na Pradze.

Now y węzeł kolejowy warszawski
Ministerstwo Komunikacji zatwierdziło plan przebudowy

Ministerstwo Kormmifracji zatwierdziło 
plan odbudowy warszawskiego węzła ko
lejowego, opracowany na podstawie pro
jektu przedwojennego i przystopowany 
do zmienionych warunków ruchu i nowo
czesnych potrzeb odbudowującej się sto
licy.

Trzonem zatwierdzonego planu jest 
rozbudowa linii średnicowej ze stacjami 
Warszawa Zachodnia, Warszawa Cen
tralna i Warszawa Wschodnia. Ruch 
podmiejski, według tego planu, zostanie 
wydzielony i poprowadzony druga parą 
torów, poprzez specjalne perony na wy
mienionych punktach stacyjnych. Dla ru
chu podmiejskiego przewidziane są po
nadto dodatkowe -przystanki, które znaj
dować się uędą przy ul. Towarowej, na 
Skarpie i na terenie Saskiej Kępy, koło 
parku Paderewskiego.

Warszawa lewobrzeżna połączona zo
stanie z prawobrzeżną limanu, które biec 
będą między u l Żelazną a Towarową i 
poiączą stacje Warszawa Zachodnia ze 
stacją Warszawa Gdańska, po czym po
przez m-osł pod Cytadelą powiążą się z 
całą siecią linij kolejowych prawego 
brzegu.

Ruch towarowy zostanie wydzielony w

punktach, w których łączy się on z wę
złem warszawskim, a więc w Pruszko
wie, Gołąbkach i Rembertowie.

Potrzeby zaopatrzeniowe ludności sto
łecznej, przemysłu, jak również połącze
nie z portem na Żeraniu, obsługiwane

będą przez specjalne to-warowe stacje ła
dunkowe, ' rozmieszczone równomiernie
na terenie całego miasta, a mianowicie 
w następujących punktach: stacje War
szawa Główna, Mokotów, Gdańska, Bie
lany, Targówek j Grochów.

Z Y G 7 A K Í

Żywe karpie w „trumnie”
Warszawiacy znają dobrze d o m  przv 

ulicy Marszałkowskiej 1, zwany popu
larnie „trumną” . Dom ten zyskął swoją 
makabryczną nazwę, dzięki posiadanemu 
kształtowi i ,„popularności” , jaką cieszył 
się wśród samobójców, którzy pragnąc 
o p uśc ić  nasz padół skakali z okien tego 
właśnie budynku-. Po-nury ten gmach u- 
Jeg! losowi większości domów Warszawy 
i wypalony oraz zrujnowany, ziejąc o- 
czodoiami okien, jeszcze bardziej upo
dobnił się do trumny.

1 wszystko'byłoby w porządku, a fe
lietonista nie miałby tematu, gdyby ni- 
BO'S. Otóż BOS, pojmuje swoje obo 
wiązki nader szeroko j dbałość swoją

Poszukiwanie krewnych w Ameryce

V .

Począwjjty od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu
du” przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzili w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w w elkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą
cym ,-v Detroit, Mich.

Odpowiedzi Redakcj
VszystVoh naszych czytelników - nad- 

sj ających nam ogłoszeń'» do „G! >sv I.u. 
iłowego" D etroh  uprze jm  e ixii<wruuje-

my. że ogłoszenia te są płatne- Cena zą 
wyraz -wynosi 10 zł.

nie ogranicza tylko do planowania od
budowy stolicy, ale równocześnie trosz
czy się, aby nie zaginął ród felietoni
stów i dostarcza im swoim, rzecz jasna, 
kosztem tematów do felietonów. W tym 
też widać celu, na budynku wspomnianej 
„trumny” , zamieści) czerwoną, ostrzegaw 
czq tablicę z -napisem: „Uwaga. Niebez
pieczeństwo! Budynek grozi zawaleniem” .

Tablica została umieszczona. Obowią
zek spełniony.- Inspekcja budowlana mo
że spać spokojnie i wszystko w porząd
ku.

Hola. Nie wszystko. W tej grożącej 
zawalenie:.i „trumnie”,, mimo . ostrzegaw
czej tablicy BOS’u wre życie- Na parte
rze mieszczą się sklepy z radioodbiorni
kami i konfekcją, kwiaciarnia i budka z 
papierosami, kolektura loteria i jubiler, 
ba, nawet skład ryb, w którym kupić 
można żywe karp-e. Klienci wchodzą i 
wychodzą, a wszystko to odbywa się w 
budynku zagrożonym. Mało tego. W 
gmachu tym remontuje się obecnie nowy 
Icka! sklepowy!

Więc albo, albo. Albo dom, jak wska
zuje tablica, grozi istotnym niebezpie
czeństwem, wiec Inspekcja Budowlana 
konsekwentnie musi usunąć mieszczących 
się w zagrożonych lokalach, albo gmach 
nadaje, się do użytku (w co należy wąt
pić), wówczas należałoby usunąć w imię 
własnego autorytetu wywieszoną tah!:c?

erjot

W Elektrowni Pruszkowskie]
(od naszego korespondenta robotniczego)

I  znowu wspólny wyshek mózgów i ra
miom. doprowadził do podźw gdeda z 
gruzów jednej z w ielu placówek pracy 
— Elektrown e Okręgowe w Pruszkow!e.

W w ielkim  stopniu zniszczona przez 
okupanta, zdawałoby się, że nie podźw g- 
DŻe się w ęcej i  zamrze na zawsze.

Kom isje fachowe zaczęły wątp’ć w  
możność naprawy maszyn, lecz podtrzy
mane zdrową myślą i  in icjatyw ą robot- 
n ków zdecydowały i wydały orzeczeń e 
naprawy i  odbudówy-

Robotnicy widząc, że projeikty ich u- 
rzeczywista' a j ą się, przystąpili z zapa
łem do naprawy pierwszej maszyny — 
turbozespołu o sile 8000 KW w niespełna 
5 mies ęcy wyremontowano budynki i  
uruchomiono maszynę.

W tym  ogólnym wysdfflcu wszystkich 
pracowników należy wyróżn-ć takich to
warzyszy, jak : Saw’cki, Matuszewski, 
Chmielewski, Swiderski, Wojtowicz, Go
la. Kaleta, Janusz, obywatele: Dyr- Stra
szewski kier. Jędrzejczak, dyr. W olf, 
k  er. Biłefc i  w ie łu  innych.

Dzięki 5eh pracy Elektrownie został» 
uruchomiona i  dzsia j maszyna pod ob- . 
ciążeń’em 5000 KW  zasila w  prąd miesz
kańców i przedsiębiorstwa w  okręgu 
Pruszkowa. Z każdym dn em do ogólnej 
sieci przyłącza s ę nowych abonentów i 
jeszcze kilkanaście dwi, a maszyna bę- 
dz e pod pełnym obciążeniem, co w  du
żym stopniiu przyczyni s»ę do odciążenia 
elektiown-i warszawskiej, która zasiała 
również okolice Warszawy.

Roszkowski M.

B e a tk i tygodniowe 
„Głosu Ludu“

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza
leżnie od gazet jest niedozwolone.

REPERTUAR
KINA

Początek seansów we w szystkich k in a ch :
V 13 15 17 19

A T L A N T IC  Chm ehia N r 33: N ow y M m
angietsk e i o rodukc j. .....Jeden z naszych sa
m olotów  zag iną!" oraz aktua lności P o lsk ie j 
K ro n ik i F-.lmowel.

POLON I.A M arszałkowska N r 56- N ow y
f:im  a n g e iske .t p ro d u kc ji ....Jeden z naszych
¡am oiotow  zag iną ł", oraz aktua lności P o lsk ie j
iCron k i F ilm ow e)

TLC ZA, Z o iibó rz  Suzina 4- .Szalony lo tn ik "
.ra z  A k tua ln ośc i Polsk e;i K ro n ik  F ilm o w e j.

SYRENA Praga. Inżyn ie rska  2: . C ztery ser
ca* oraz A ktua ln ość , P o lsk ie j K ro n ik : F ilm o 
wej.

B ile ty  u lgow e dla cz łonków  Zw . Zawodo
w ych, org. m łodzieżow ych m łodzieży szkol
nej i w o jska  do nabycia  ab o-rowo na wszyst
k ie  dn i i seanse w Radzie Zw . Zawód Targo
wa 15 oraz w  Z w  Prac. Budów',. M arsza ł
kow ska 72, codziennie od godz. 9-e j do 12-ej 
w po&K ku*.

I
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GŁOS SPORTOWY
Spmt í%m¡a
STANISŁAW MARUSARZ WYGRYWA 
KONKURS SKOK0W  W Z/YKOPANLM

P erwszy w sezoń e b eżącym konkurs 
skoków w Zakopanem na skoczni na k ro 
kw i zgromadził tłum y widzów, Starto
wano 17 zawodników, z których skiasy- 
f  kowano 13. N eprzychylr.e w«runki a t
mosferyczne spraw iły, że skrócono roz- 
b eg do skoków do */a długość-, Stan'- 
sław Marusarz, nasz najlepszy skoczek, 
w ygrał ten konkurs, mając najdłuższy 
skok 60-nietro\yy, odznaczając sę pięk
nym stylem i opanowaniem zeskoku. Sko
cznia na krokw i jest świeżo przebudo
wana. tak, że należy powyższe zawody 
traktować raczej jako próbne.

W yniki skoków: 1) St. Marusarz (nota 
74,51, skoki dług. 52, 55 i 60 m), 2) Sa- 
mek-Gąs enica (skok' dług. 46, 57, 55 m), 
3) Hoły („W isła“) 46, 55, 54 m, 4) Świerk 
(„Sokół"), 5) Klamemo („Zw  ązkowiec“ ); 
8) Kozak (..W isła"), 7) Kaczmarczyk
(A.Z.S.).

Ł K S —-H U TA  BATORY 11:5 W BOKSIE
Spotkanie p ęśc arsk!e drużyny ŁKS 

z bokserami śląskim i Huty Batory za
kończyło s ę zwycięstwem łodzan z sto
sunku 11:5, W drużyn e ŁKS-u walczy! 
Kowalskk m istrz Polski z 1939 r. i w i
cem strz Europy. S tart jego wypadł zu
pełnie dobrze (wygrał swą walkę z M-a- 
neck m), tak, że w wadze lekk'e j w y
daje się on być w  te j chw ili w Polsce 
najlepszy. P sarski również walczył do 
brze.

„WISŁA" BITE „CRACOVIĘ“ 29:25 
W KOSZYKÓWCE

W zarwoefcaćh •  miatrzostw* Okręgu
Krakowskiego w koszykówce „Wiata" 
pokonała „Craeovię“ , najpoważniejszego 
swego rywala, w  stosunku 29:25 (13:12), 
wysuwając się po tym  zwycięstwo na 
czoło tabeli m strzowskiej Okręgu Kra- 
kowsk'ego.

KONFERENCJA ORGANIZACYJ 
M ŁODZIEŻOW YCH

We wtorek, w  dniu 8 stycznia b. r. 
o godz. 16-ej w lokalu OM TUR, Moko
towska 3 odbędzie się konferencja 
wszystkich organizacyj młodzeżowych w 
spraw e Walnych Zgromadzeń Zw ązków 
Sportowych.

Obecność wszystkich przedstawicieli 
obowiązkowa.

ZAPISY NA Il-g i KURS NARCIARSKI
Wydz ał Sportowy Kom itetu Central

nego OM TUR podaje do wiadomości 
członków OM TUR, harcerzy. Rob. K lu 
bów Sport., Zw. Zawodowych, że do dn. 
10 b.m. przyjm uje za>p’sy na II-g i Kurs 
narciarski w Duszn;kach na Dolnym Ślą
sku. Kurs rozpoczyna się 15.1.46, odjazd 
z W -wy 13 b.m. Zniżki kolejowe 66 proc 
w  obie strony. Opłata za kurs 14-dniowy 
dla członków OM TUR — 140 zł, dla 
pozostałych — 400 zł.

Na czas kursu uczestnicy otrzymają 
narty na m ’ejscu.

J '
Wszeikie ogłoszenia i reklam y  

do W ydaw nictw  
n Z I K V V > K I

WOŁA LUDU -  Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Ktowlce
TRYBUNA POMORSKA — 

Bvdgraszrz
SZTANDAR LUDU -  Lub in

T Y M i h M «  1
C H Ł O P S K A  D R O G A  -  Warszawa 
G ŁO S P R A C Y  -  K raków  
Ś W IT  -  K :e!eę 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

!MV!  1 V ( . Q1 > V >K >
TRYBUNA W OLNOŚCI- W u rsza wa 
Pnty.jmnle po oryginalnych ęenacł

„ G Ł O S  l V D U“ 
Administracja  

Warszawa — Smolna 12

Eliminacje bokserskie
przed meczem z Czechami

Zorganizowane w Bydgoszczy przez 
PZB dwudniowe elim  nacje boksersk e 
przed meczem rewanżowym z Czecho
słowacją w Pradze w dniu 20 b, m. 
wywołały ogromne zainteresowan e. Za
wody były rew ą najlepszych naszych 
pięściarzy, póza P sairsk m i Kowalskim, 
którzy walczyli tego dn a w  Łodzi w 
meczu ŁKS — Huta Batory.

W yrćki I-go dnia el m inacji były na
stępujące:

W. musza: Dom ńiak (Pozn.) w ygry
wa przez techn. K. O. z Czajkowskim 
(Bydg.).

W. kogucia: Jóźwiak (Bydg.) b je na 
punkty Sęka I I  (Pozn.).

W. kogue’a (walka pokazowa): Grzy- 
wocz (Si.) bije na ppnkty Szulca (Inoiyr,).

W. piórkowa: Zalewski (Bydg.) w ygry
wa wysoko na punkty *  Hakubą (ŚL).

W. piórkowa: Czortek (W.) rem isuj« z 
Mrozowskim (Ino-wr.). /

W. lekka: P ietrasik (Bydg.) przegry
wa przez techn. K. O. w  III-e j rundzie 
z Koz ołkiem I  (Pozn.).

W. lekka: Vogt (Pozn.) wygrywa przez 
techn. K. O. w III-e j rundz e z Z ie liń 
skim (Gd.).

W. lekka: Rinke (Bydg.) b iję  na .punk
ty Skałecft ege (Pozn.).

W. średnia: Hinc (Tczew) przegrywa 
na punkty z Szymankiewiczem (Gd.)

W. ciężka: Drabkowskj (W.) b ije  na 
punkty Koralewskiego (Gd.).

W. ciężka: Szymura (Pozn.) Wygrał 
aa punkty z Z elińsk m (Inowr.).

U  gi ilz en rthua in&c.jl
W. musza: Dominiak (Pozn.) wypunik 

tował Ratajczaka (Pozn.). ,
W. Kogucia: Jóźwiak (Bydg,) wygrał 

przez techn. K. O. w Ii-e j rundz e z 
Grzywaczem (S i.).

W. kogucia: Borowicz (Bydg.) wygrał 
na punkty z Sęk em I I  (Pozn.).

W. piórkowa: Czortek (W.) b ije  na 
punkty Zalewskiego (Bydg.).

W. piórkowa: Mrozowski (Inow r.)’ prze 
grał z Leczkowsk m (Grudiz.).

W. lekka: Rinke (Bydg.) remisuje z 
Z elińskim  (Gd.).

W. średnia: Szymankiewicz (Gd.) re 
m'auje z Bednarzem (Bydg.).

W. ciężka: Sgymura (Pozn.) wygrywa 
w  Ii-e j rundzie przez techn. K. O. z 
Drabkowskim (W.).

E lim  nacje były przeplatane szeregiem 
w alk pokazowych. D efin ityw ny skład 
reprezentacji Polski na mecz z Czecho
słowacją zostanie ustalony w Łodzi, na 
obozie treńngowym . w którym  wezmą 
udział: Jóźwiak, M szczuk, Czortek, Ko- 
zd łek, Grądkowsk', Sobczak, Szymura. 
K lim ecki. Prócz tych zawodn ków w tre 
ningach wezmą udzd ł łodzianie: Czar
necki, Kowialsk*', Kowalewski. M arcin
kowski i  Pisarski.

Cracovia" — „P iast" (Cieszyn) w hokejurr
Dwukrotne zawody hokejowe K.S. 

,,Craoovil“  z T.S. „P a s t" (Cieszyn) roze
grane w Krakowie zakończyły s'ę wy- 
sokocyfirowymi zwycięstwami hokeistów 
krakowskich, wzmocnionych niedawno 
przybyłym 1 ze Szwejcarti 2 graczami: 
Urzoniem i Kasprzyckim  (którzy gra li w 
Szwajcarii w  vieemistrziowsk ej druży- 
n:e).

Perwsziego dń% „Cracovia”  pokonała 
„Piasta“  w  stosunku 9:1 (2:0, 3:0, 4:1), 
przy czym Unzoń strze lił 6 bramek, Woł-

kowski 1, Kasprzycki 1 1 jedna była sa
mobójcza.

Drugiego dnia „Cracovia“ wygrała 
16:0 (2:0, 6:0, 8:0). Urzoń zdobył 6 bra
mek, Marehewczyk 4, Bąkowski 2, Ja
siński 1 i  Kowalski 1. Drużyna cieszyń
ska gnała b. ambitnie, krakowiacy prze
ważali jednak technicznie.

Z „Piasta“ najlepszym był bramkarz 
M rowec. Widzów było Około 4.000. —  
W obecnym składzie „Cracovia“ jest nie 
do pokonania w  Polsce.

ADMINISTRACJA „GŁOSU LU D U “ PRZYJMUJE PRENUME
RATĘ ZBIOROWĄ I INDYW IDUALNĄ.

W YSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ
WIENIA.

DLA PRENUMERATORÓW W IEJSKICH I  NA ZIEMIACH ZA 
CHODNICH SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

- X
z : a w i a o o m i e n i k

W  DNIU 22 GRUDNIA NASTĄPIŁO OTWARCIE 

W A R S Z A W S K I E G O  O D D Z I A Ł U

GŁÓWKEJ KSIĘGARŃ! WOJSKOWEJ
przy al. Szucha IG

Na składzie znajdują się fachowe czasopisma wojskowe, instruk
cje i regulaminy, dział naukowy, beletrystyka, dział sportowy i in. 

Sprzedaż detaliczna dla wojska, 
władz i publiczności cywilnej.

P R Z E T A R G
M  m sfenstwo Adenin: tra c i Putoł o rne j og'esira p rze ta rg  n.i«ęg.ran'crony na dostawę 

m a te ria łó w  pśrnerrnyca M 'nist-erstw o za s trze ia  so-b e do w o k iy  w yb ó r f  rm  ba r wzg ądu m  
eeny oferow ane. W a ru n k i do om ów en a na miejiseu. TN rm in  SkAdofltó o fe rt w  zamień ę- 
tych  kopertach do dn a 14 b. m (w  p o n ie d z ia łk i O h w ire e  k ro e r t  nastąp, w !vm  rannym 
dn tu o rodź. 12-ej w  gm achu M  n is te rs tw a  Adń« nJatrac-ji P ub liczne j, u l. R akow iecka ' 4 
pok. N r 15.

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!

Balet  P t r n e i i a  w Warszawie
Dn a 8, 9 10 i 11 ¿tycznia b. r. w ystąp i po*- 

.k i ba,;.et Parne l-a  i zadem onstru j« sw ój r«*- 
v,e lr c y jn y  p rogram  W  k tó ry  złożą się na e t*- 
"•u.iąec u tw o ry ; ,Ku-zen e szatana“ , l t Grd/ri« 

0 dw óch b- ;c * /U m a r ł Mac -ek, u m a rł- '; 
Px>ztrńczona baba“  i w.el-e innych . Na czele 

r-espclu: Z  z: Halam a Olga Gl n.kówna. K r y 
ty m  M arynow ska ' F n ren tyna  Puchówna. N a - 
plia żu kó w , F e l'fe  P arne ll. Zb> gn iew  K i l  ń - 
•,ki W ito ld  B o rko w sk i. Kaz'-nv-erz Maciasz
czyk nn . Początek o godz 17-ej. Przedsprze 
d?ż b-le t ów codz 'enn ’e w  godz n.^ch od 10 do 
13-ej w  kasie , Roma“  (N ow ogrodzka 49).

W y j * miaenien*e
Komisja Centralna Związków Zawodo. 

wych, w Polsce kom unikuje, co nastę
puje:

„Okręgowy Zarząd K ń  w Warszawie 
podał bez porozumień a się z K.C-Z.Z. ko
m unikat o sprzedaży przez K.C.Z.Z. u l
gowych biletów  do kin dla pracujących-

Sekretär at K.C Z.Z- wyjaśnia, że w  
gmachu K.C Z.Z b lety do k n n:e były 
i ne  będą sprzedawane".

„Odrodzenie“
Novnmocznty d-wunastostronioowy 

,Odrad»?n a" zaw iera m ię d ry  -nny-m i:
K ore rpondenc ię  z Paryża (żu ła w sk iego ) i 

z L o ndynu  (B . K uczyńsk iego); prozę Ktteracką 
M . P rom iń sk  ego (..K na jpa  dom ; cm entarz“ ); 
u tw o ry  poetyck>- W), D ron iew skiego J. A. 
Frasifca, W ł, M achejka. T  Różewjcz.a ; C. T i-  
m o fle jew a  oraz a r ty k u ły :  A . B. D obrow o l- 
k irg o  ( .C zterdziesto le tn ia rocm -ca  w ynalaz

ku czo łgu ") Jana K v * ta . (..Książka francuska 
o p o i k v h  pa rtyzan tach ' — recenzja z po w ie 
ści Roma n G ary  ego). W, K ubackiego (D ru 
gi l is t  z Poznania). St. F lukow Skteeo JaTu 
K u rk a  ( .O  r.<-wc drog i k  nem atogra fi) '-) i J /  
P rz y b o ra  ( Na 1 n i l  poetycki e j“ ).

N um er . O drodzenia“  uzu pe łn ia ją  stałe dzia 
ty  redakcy jne .

N akładem  «p. wydL 
„ I l U t l A *  

trkeeelm Mg hro-.-o.rn p. t :
NOW K PRAW O  M A L Ż U N S K ł*

Spis rzeczy:
X. Oświadczenie M in is tra  Spraw iedliw ość*, 

H S w ią tkow sk  ego ogłoszone w  prasie.
I I .  S łowo w steptie D y rek to ra  D epartam en

ty  Ustawodawczego M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
wości, Stefana Bancerza

I I I .  Nowe p ra w o  m ałżeńskie :
1. Zasady ogólne
2. Za ręczyny
3 W iek, u p ra w n ia ją cy  do zaw arcia m e«eA -

stw jl
4. K ie d y  zw  ązek m ałżeński je s t w ażny po<l

względem p raw nym
5. Zaw arc ie  zw iązku  m ałżeńsk ego
6. Praw a i obow iązk i m a łżonków
7. U n iew ażn ien ie  m ałżeństw a 
R Rozwód
9. S k u tk i rozw odu w zględnie  un iew ażn ien i»  

zw ązku m ałżeńskiego
10. S ytuacja  dzP e i z m ałżeństw  un iew aż

n ion ych  i ro-zw edzionych
IV . D e k re t z dn. 25IX.1945 r. (C a łk o w ity  

tekst de k re tu  o n o w ym  p ra w e  m a łżeńsk im ).
Do nabycia  — W arszawa u l. Targowa 12.

Cena * ł  lo .—

REKLAMA WSPÓŁDZIAŁA
W ODBUDOWIE KR AJU!!! 

Ogłoszen-a 1 reklam y do wszystkich 
wydawnńtw  orzyjm uje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP 
Centrala w Warszawie ul, PieraclGcg^, 

teł. 86 728 \  '
ODDZIAŁY:

w B ałymstoku Bydgoszczy Częstocho
wę, Katowicach. Koszalinie, Kraków e, 
Lublin e, Łodz;. Olsztynie Poznaniu, 

Radomiu Sopoc'e. Wrocławiu.

OGŁOSZENIA DROBNE
GAZSi, P A S i,  S IA T K I M L y iiS K iE  ltp . 

K upno— Sprzedaż Pałaszewsk Poznańska 3*.

P O SZU KU JE OB. K R Y S TY N Y  W O LS K IE J,
k tó ra  przed pow-tianiem  m ieszkała w  A n in ' e. 
W adcm ości proszę k ie ro w ać : Wa.nat A n in  k . 
WiT-iZŚwy. B e i.ny  8.

ZG U B IO N O  K A K i'E  rozpoznawczą. V g i y -  
naeję m ie jską . K o śo e ie w sk i Józef B ia łoptoc- 

)«  6— 13.

U N IE W A Ż N IA M  dokum en ty  skradzione dn. 
31- leg itym ac ję  p a rty jn ą  le g itym a c ję  służbo
wą, dowód osob sty  wydane na n a zw sko  W i
ln ewska S.chclsetyk.a ram . Gól czew tka 25

U N IE W A Ż N IA M  zgub oną leg it W arszaw- 
k ‘«J S ir,rży Ogra. cw e j Posterunek 2. Stęp eń
' ypi-nunt,

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg tym a c ję  PPR 
nazw isko H e n ryk  M a tys iak  oraz inne do 

kum enty . Znalazcę proszę o zw ro t. Targowa 
25— 12.

Godziny przyjęć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziałki środy i soboty od godz. 15 do 16 SEKRETARZ P P IM K C .il (rd z  ennie prócz n'edziel i świąt od «O d- |C. V t
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